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R e f u  nu a finansowa.
Lwów 8. lutego.

Parlam ent niemiecki odesłał wszystkif trzy 
projekty podatkowe rządów związkowych, któ
rych celem jest stworzenie środków dla prze
prowadzenia reformy Wojskowej i reformy finan
sów rzeszy, do komisji. K iedy poszczególna pro
jekty poicwią się znowu na stole .zby w ru 
"giejn czytania, tego dzisiaj przew »zidć me mo- 
la & zwłaszcza, że wolnomyślnym t socjalnym 
demokratom nie uda się zapewne i w komisji, 
tak  samo jak  nie udało się w plenum, doprowa
dzić do odrzucenia a liminc przedłożeń, dotyczą
cych podatku tytoniowego i od wina. O ostate
cznej też decyzji nie można sobie wyrobić p i ę 
cia ż przebiegu pierwszego czytania — tyle tyl
ko zdaje się być rzeczą pewną, że żadne z przed- 
łożeu nie będzie przyjęte bez zmiany Wolno- 
myślni i socjalni demokraci byliby najchętniej 
udarem nili w ogóle obrady komisyjne nad wspo- 
mnianemi już dwoma przedłożeniami i byliby je  
odrzucili od razu przy pierwszem ezytaniu. Oba
wiają się oni widocznie, że w ciągu obrad ko
misyjnych może się zdarzyć niejedno, co na de
cyzję innych stronnictw korzystny mogłoby wy
wrzeć wpływ.

W idoki po temu są. Podczas tego bowiem, 
gdy komisja parlam entu obraduje nad projektami 
podatKowemi, sejm pruski obraduje nad prelimi
narzem budżetowym, by znaleść pokrycie dla 
niedoboru przeszło siedmdziesięciumiljonowego, 
spowodowanego głównie pomieszaniem finansów 
rzeszy z finansami Prus. Larwo więc stać się 
może, że myśl reformy finansów państwowych, 
która jes t podstawą projektów podatkowycn 
związkowych rządów, co raz więcej znajdzie 
zwolenników i ostatecznie zmusi parlam ent do 
znacznego pomnożenia dochodów państwowych. 
I  dlatego w okoliczności, że parlam ent wbrew 
woli wolnomyślnych i socjalnych demokratów, 
ołosował za przekazaniem  komisji przedłożeń 
w sprawie podatku tytoniowego i od wina, wi
dzieć można oznakę, że winu i lytwń w jakikol- 
wiekbądż sposób będą musiały uledz wyższemu 
opodatkowania.

Minister skarbu, Miquel, w wywodach swo
ich o położeniu finansowera Truś i przyczynach 
niepomyślnego jego rozwoju, a świeżo dopiero 
w parlam encie, w ykazał, że istniej,,oy stosun. k  
finansów do finansów poszczególnych
pmmttsr związkowych, do najwięk»*ych piuwadzi 
niedogodności. Chwiejny stosunek finansowy 
państw  związkowych do rzeszy dowodził mi
nister — czyni porządną i uregulowaną admini
strację finansową w tychże państwach, a  w szcze
gólności w Prusiech prawie niemożliwą. Należy 
przeto stworzyć urządzenia, któreby rzeszy na
łożyły odpowiedzialność za własne w ydatki, ale 
też z drugiej strony dały jej możność samej 
stwarzać potrzebne środki. Państw a związkowe 
muszą^zrzec się niepewnych przekazów z docho
dów państwowych i zadowolić się stałą k w o t., a 
ewentulane wyższe dochody państwowe mogłyby 
być użyte na umorzenia długów. Parlam ent bę
dzie musiał z konieczności zająć się tym planem 
reformy finansowej. Konieczność ta  nasunie się 
sam a przez się, jeżeli się zechce zapobiedz pod
wyższeniu podatków w poszczególnych państwach, 
co byłoby rzeczą nieodzowną, gdyby większe 
wydaiki rzeszy chciano znowu pokryć w drodze 
udziałów m atrykularnych.

Mimo zatem pozornie niekorzystnego prze
biegu ] ierwszego czytania, widoki dla planów 
finansowych rządów związkowymi, będących 
podstawą obecnych projektów podatkowych, prze
cież nic są tak  złe, ja k  to z niektórych stron, a 
zwłaszeza ze strony wolnoinyślnej i socjalno- 
demokratycznej zapewniają. Nic ulega wątpli
wości, że rządy związkowe, lak  samo, jak  to 
czyniły w rozprawach plenarnych, także w ko
misji -wysuną na pierwszy plan względy narodo
we i państwowe, które lconiecznio się domagają 
reformy finansowej, aby w ten sposób prze
szkodzić starciom między rzeszą a państwami 
związkowemi. Z jakim  skutkiem , to sic dopiero 
pokaże. Opozycja stoi na stanowisku, iż wynaj
dywanie podatków i nowych źródeł dochodu i 
występowanie z odnośnemi wnioskami je s t rzeczą 
rządu, mówi ona także, że ci, którzy uchwalili

powiększenie armji, mają także starać się o 
środki. To więc są argumenty. Jeżeli opozycja 
cl.ee zwalczyć reformy' finansowe, powinna wy- 
naleść mądrzejsze.

Zwiany w organizacji
Przedłożenie rządowe o organizacji szkoły 

politechnicznej we Lwowie, które podaliśmyktóre
w streszczeniu w numerze z niedzieli, zawiera 
kilka ważnych ustępów, który cli nic ma w dc 
tychczasowym regulaminie tymczasowym polite
chniki lwowskiej, a za które może być kraj ty l
ko wdzięczny ministrowi Madcyskiemu. Zadanie 
szkoły politechnicznej i je j podział na cztery 
wydziały fachow e; inżynierji, budownictwa, bu
dowy maszyn i chemji tecLniczne,, są zgodne 
z dotychczas obowiązującym regulaminem pro
wizorycznym. W  dotyczącym ustępie rzeczo
nemu regulaminu mieści się jednak  klauzula na
stępująca: oprócz tego istnieje przy wydziale
budowy maszyn kurs przygotowawczy dla kan
dydatów zawodu górniczego,— która w projekcie 
rządowym jest szczęśliwie zastąpiona dodatkiem, 
wedle którego minister oświecenia po wysłucha
niu opinji kolegjum profesorów, może zażądać 
założenia nowych wydziałów fachowych, albo 
osobnych oddziałów. W ażny ten dodatek umożli
wi władzom krajowym i gronu profesorów szkoły 
politechnicznej dążenie do rozwoju szkoły polite
chnicznej, w kierunkach nadzwyczaj ważnych
n • i . ‘.. . .............    idla interesu naszego kraju. Dość wymienić tu 

tylko najważniejsze sprawy, któro w ostatnich 
czasach poruszane były  bądź przez W ydział 
krajowy, bądź przez sfery techniczne i samą 
politechnikę, bądź przez reprezentację naszego 
miasta, a do tyeh zaliczamy sprawę siudjów 
górniczych, nauki meljoracji rolniczej, sprawę 
kbztałcenia geometrów, wyzszą szkołę techuictwa, 
a w końcu głośniejszą w ostatnim roku sprawę 
akadem ji handlowej lub utworzenia oddzielnego 
wydziału handlowego przy politechnice. Jeżeli 
do tego dodamy sprawę stacyj doświadczalnych, 
z których dwie istuieją już przy naszej polite
chnice, jedna dla keram iki pod kierownictwem 
inżyniera K rzena, d ruga naftowa pod kierowni 
ctwem docenta Załozieckiego, a utworzenie trze
ciej, mianowicie stacji mechaniczno-doświadczal- 
nej dla prób m aterjałów krajowych, ja k  drzewa, 
żolaza, cementu itd znajduje się w stadjuin ro
kowań W ydziału krajowego -z rządem , to może
my stąd dla szkoły pcdite^znieznej wróżyć naj- 
pom jślniejszą przyszłość i żywić uzasadnioną na
dzieję, że szkoła politecLuiczna stanie się je 
dnym z najważniejszych czynników w techni
cznym i ekonomicznym rozwoju naszego kraju.

W skład  uczących na politechnice m ają 
wchodzić, oprócz profesorów zwyczajnych i nad
zwyczajnych, także docenci pryw atni i honoro
wani, jakoteż nauczyciele języków, sztuk i zrę
czności. Prawo w ykładu na politechnice można 
uzyskać na podstawie ak tu  habilitacyjnego, prze
prowadzonego według norm, obowiązujących na 
uniwersytetach, a — jako w arunek przypuszczenia 
do habilitacji — konieczny jest dyplom, uzyskany 
na politechnice, lub na uniwersytecie. W edług 
projektu ustawy, mogą być prywatni docenci do
puszczani do w ykładania wszystkich tych przed
miotów, które służyć mogą do poparcia celów 
szkoły politechnicznej. Otwiera się zatem nowe 
pole dla młodych uczonych praktyków  i teorety 
ków, którzy przez uzyskanie ecniam hyendi na 
politechnice, mogą przyczynić się do podniesienia 
literatury technicznej w naszym kraju, przez 
swą naukę, swe zdolności i swą pracę oddziały- 
wać korzystnie na samą szkołę i kształcącą się 
w niej młodzież. Do pomocy profesorów mają 
być, według ustawy, dodani asystenci, przy po
szczególnych katedrach, jakoteż konstiuktorowie 
przy tych katedrach, z któremi połączone są stu- 
dja i konstrukcje praktyczne. Obecnie ma już 
nasza politechnika około 15 asystentów, s tan o 
wiska asystentów i konstruktorów mają być, we
dług ustawy, prowizoryczne; mianowanie zależeć 
ma od kolegjum profesorów i może się rozciągać 
na przeciąg dwóch l a t ; w razie odpowiedniej 
aplikaeji, może być służba przedłużoną na prze
ciąg dalszych dwóch lat, dalsze przedłużenie tej 
służby przysługiwać ma tylko ministrowi oświaty. 
W charakterze asystentów i konstruktorów mo

gliby, w myśl tego, znaleźć poważne zaj ;cie n a 
ukowe zarówno młodzi ludzie z ukończonemi stn- 
djami politechnicznemi, pragnący specjalnie w y
kształcić się w pewnym zawodzie, jakoteż mężo 
wie, cieszący' się już w iadomcściaui praktyczne- 
mi, a chcący', obok swego zawodu praktycznego, 
utrzym ać związek naukowy- ze szkołą polite
chniczną. (Dok. na3t.)

10,000.000 zł. w. a.
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Potrzeba jeno dobrej woli a rzecz przed
stawi się we właśeiwem świetle, Soisle wz.ąwszy, 
nie zaciąga miasto na razie pożyczki 10-niilio- 
nowej, lecz akcją wstępną otwierc sobie możność 
w danych chwilach korzystać stopniowo, w czę
ściowych kwotach, z kredytu publicznego do ma
ksymalnej wysokośei 10-milionów.

Tok czynności będzL wise tak i: Cidy ope
racja finansowa uzyska saukcję ustawową, wtedy 
miasto zabierze się do wyTkonania zamierzonych 
robót. Reprezentacja miasta postępować będzie 
z wielką ostrożnością. Będą wówczas i koszto
rysy i inne prace przygotowane, a  gdy sprawa 
tej lub owej inwestycji będzie dojrzałą, wówczas, 
dopiero uchwali rada miejska korzystanie z k re 
dytu publicznego w wysokości uchwalonego wy
datku i puści w kurs odpowiednią ilość obligacyj.

Obecnie zatem toruje się tylko drogę przy
szłym częściowym pożyczkom. Ażeby zaś mieć
pogląd należyty i stworzyć na przyszłość gwaran
cję, że możności kredytu się nie nadużyje, posta
nowiono pian inwestycji i oznaczono przy poszcze
gólnych inwestycjach projektowanych m aksy
malną granicę. w> datków. .Staraniem komisji bu
dżetowej i r a d /  miejskiej było, aby o .co granice, 
według wszelkich możliwych obliczeń nie były 
ani za niskie, ani zbyt wysokie, a także ozu 
czenie tej granicy jest, ja k  na teraz, w ystarcza
jąco i jedynie możliwe.

Że rada miejska nie działa lekkomyślnie, to 
wie każdy, kto śledził jej czynności. Sprawa po
życzki w obecnej fazie - bo właścwiie ma ona 
juź liistorję 20-letnią — już od czerwca 1893 
była w magistracie przygotowywaną ja k  naj
skrupulatniej. M agistrat po wysłuchaniu wszy
stkich departamentów, a w szczególności po zacią
gnięciu opinji Izby ©brachu fcy wi i, wy rażonej 
w obszernym operacie, d u o łaH ^I obfitego^ wycser
pojącego m aterjału na podstawie którego komisja 
budżetowa wypracowała elaborat tak  dalece grun
towny i bogaty w trafne myśli i wnioski racjo
nalne, że rada i z nią miasto całe z pełnem u 
znaniem o tej pracy mówiły. Wyjąwszy niektó
rych odosobnionych opozycjonistów q*tand metne, 
nie było żadnej opozycji w kwestjach zasadni
czych, gdyż nawet rozbitki stronnictwa łączności 
i zgody uznały już potrzebę pożyczki i żądały 
jeno ograniczenia pożyczki do pięciu milionów. 
Wnioski komisji siłą argumentów ujęły odrazu 
wszystkich nieuprzedzonych. J akie ogólne uzna
nie dla podniesionej myśli, jest najepszą oznaką, 
że ona zdrowa, ża akcja jest na czasie.

Czy sądzi owe pismo, zarzucające radzie 
miejskiej lekkomyślność, że sprawa nie wyleżała 
się dobrze i porządnie po komisjach? Doświad 
czenie uczy-, że długie pieszczenie spraw w ko
misjach nic zawsze wychodzi im na korzyść.

Co do nas, przyznajemy, że wolimy działanie 
rozważne wprawdzie, ale energiczne i odważne. 
W  sprawach doniosłych, a zwłaszcza przy wię 
kszych operacjach finansowych, działanie takie 
jest -wprost konieczne, gdyż inaczej łatwo za
niedbać można konstelaeję korzystną na targu 
pieniężnym i ogólną sytuację polityczną, obecnie 
dość pomyślną dla uwolnienia pożyczki od nale- 
żytości i podatku.

W ystąpiwszy z wnioskiem zaciągnięcia po 
życzki 10 miljonoiuej, odstąpiła komisja) budżetu 
wa od praktykowanego dotąd u nas sposobu za
ciągania pożyczki w instytucjach prywatnych i 
postanowiła, poraź pierwszyjweLwowie, odwołać 
się do kredytu publicznego nrzez emisję obligów 
komunalnych. Witamy tę zmianę z radością. 
Zaciąganie pożyczek w iustytucjach prywatnych 
ma zawsze tę przykrą stronę, że biorący poży
czkę dostaje się w pewien stosnnek zawisło

ści od inotytucji, dającej pożyczkę. Ona panuje 
zazwyczaj nad sytuacją i dyktuje w arunki. Obja
wia się to pod wielu względami. Wspoinniemy 
o jednym  tylkoj szczególe. Instytucje prywatne 
zwykły utrudniać zwrot pożyczki przed tęrm>- 
nem płatności, wymawiając sobie na ten wypa
dek prowizję, a niekiedy nawet wprost wzbra 
niają zapłaty przed terminem. Spłata przed te r 
minem może jednak  stać się korzystną dla mia
sta w Tazic obniżania się ceny pożyczki, to jest 
procentu na targu pieniężnym. Konwersja staje 
się wonezas pożądaną. Źe ewentualność ta  nie- 
tyłko nie jest wykluczoną, ale nawet prawdopo
dobną, tego doy odem, że Btopa procentowa ma 
tendencję zniżkową.

W szystkich tych niedogodności nie ma przy 
kredycie publicznym. Tu dominującą rolę od
gryw a korporacja publiczna, zaciągająca poży
czkę, czyli emitująca obligacjcj a to właśnie dla
tego, że nie staje przeciw niej konkretny wie
rzyciel. P rzy  kredycie publicznym ma się mo
żność regulowania kursu, wstrzymania obligac.yj 
w razie kursu niekorzystnego, a wypuszczania 
ojligacyi na targ  w razie wzrastającego kursu. 
Zwłaszcza, gdy obligacja mają być notowane na 
giełdzie, co jest projektowane i naturalnie nastą
pi, dogodność tej formy kredytu potęguje się tem- 
bardziej. K redyt publiczny jest też tańszy od 
prywatnego i ułatw ia też nadzwyczaj konwersję. 
L icząc się z możliwością konwersji, u itaw a k r a 
jow a i tekst obligaey j będą stanowiły, że wolno 
miastu odstąpić od planu losowań w celu wy ku 
pienia większej ilości obligacyj, lub wycofania 
wszystkich obligacyj.

Panstwa, kraje i wieksze miasta w obecnych 
czasaeh stale trzym ają się tej formy kredytu, 
nie tjlk o  z powodu korzyści, ale też dla tego, 
że zaciągauie pożyczek pryw atnych nie licuje z 
godnością wielkich korporacyj publicznych.

To też Lwów, jako stolica kra ju  i miasto o 
wzrastającem znaczeniu nie powinien działać 
inaczej, a komisja budżetowa i rada miejska, 
dbała o znaczenie m iasta,'zaleciła pożyczkę pu
bliczną przez emisję obligacyj, a przy tej spo
sobności też konwersję istniejących długów miej
skich. Lwów będzie miał przeto pożyczkę jedno
litą i nie premiowaną. Poruszono wprawdzie w 
komisji budżetowej pożyczkę loteryjną lub pre
miowaną, któraby się dała skonsumować o 
niższem oprocentowaniu. Lecz przeprowadzeniu 
myśli tej stoi na zawadzie ustawa państwowa 
z roku 1889, k tóra zactrzega pożyczki Joterjrjne 
lub premiowe li tylko dla celów państwowych.

Jedną z najpoważniejszych kwestyj, bo 
może najważniejszą, jak ie  się nasunęły przy b a 
daniu operacji finansowej, by ła sprawa pokrycia 
rocznego kuponu i wylosowanych corocznie 
obligacyj. O kwestję tę rozbić się mogła akcja 
cała. Nie można myśleć o inwestycjach, nie mo
gąc pokryć ciężarów. K redy t w takim razie mu
siałby być zgubnym dla miasta.

Uznając szczególne znaczenie tego wlanie 
punktu, komisja budżetowi- kwestję pokrycia 
raty  amortyzacyjnej obrała za przedmiot spe
cjalnych studjów i doszła po wszechstronnem 
badaniu rzeczy do rezu lta tu . „że gmina miasta 
Lwowa ze spokojnem sumieniem przystąpić może 
do niezbędnych inwestycyj i do zaciągnięcia 
proponowanej pożyczki", j a k  dalece skrupulatnie 
kom. budż. rzecz tę  badała, okazuje się już 
z tego, że daty, dostarczone przez izbę obra
chunkową magistratu, uważała jeszcze za zbyt 
optymistyczne i oparła swoje zestawienie na da
tach mniej korzystnych. Kom. budżetowa opiera 
się na budżecie na rok bieżący i oblicza na tej 
podstawie tak  oszczędności, jakie się pokażą 
wskutek nowych inwestycyj i wskutek konwersji 
długów, jakoteż nowe przychody z projektowa
nych inwestycyj.

W edług tego obliczenia* oszczędności, które 
sic okażą głównie z powodu ubytku wydatku na 
odsetki i raty  amortyzacyjne od istniejących dłu
gów, czynszu za najem koszar i wydatków na 
bruki i chodniki i innyeh pomniejszych wydatków, 
wynoszą eonajmniej 264.484 zl. Dochody zaś 
z nowyeh inwestycyj oblicza kom. budż. : z no
wej rzeźni na 25.000 zł., z nowych koszar na 
30 000 zł., z gazowni na 60.000 zł., z kolei elektry- 
czni-ij na 35.000 zł., z podatku od biletów tea
tralnych na 16.000 zł., z kuponów od funduszu

na SOOO zl. Wllft razem  na
r>V-"1

t

t

(

zasobowego
174.000 zi.

Zestawiając oszczędności i nowe dochody, 
wykazuje sprawozdanie roczny fundusz pokrycia 
w minimalnej kwocie 134.484 zł.: a gay  ra ta  od 
10-iniljonowoj pożyczki wyniesie 44-5.000 Ił., 
przeto maksymalny niedobór wynosiłby 0.516 zł.

Przytem  nie li izono wcale na podwyższenie 
stopy podatkowej i nie liczono żadnej opłaty od 
wodociągńw, nie wzięto w rachubę naturalnego 
wzrostu m iista. A  przecież ten czynnnik jednak 
wywiera wpływ bardzo ważny. J a k  szybko wiel 
kie miasta w zrastają, wykazuje statystyka i p o 
w tarzająca się co lat 10 konskrypcja ludności. 
Specjalnie co do Lwowa, wystarczy zauważyć, 
czem było miasto nasze przed laty np. 20 w po
równaniu do stanu dzisiejszego.

Ludność wzrosła potężnie, miasto się roz
szerzyło, powstał szereg cały nowych ulic, za 
sklepiono Pełtew', wybrukowano -wielką część 
miasta, wybudowano wielką część sieci ka- 
nfllowTej, wystawiono wiele szkół nowych, 
które pochłonęły około 2.000.000, założono , 
plantacje, ulepszono oświetlenie łożono zna- "■ 
c-zne w ydatki na utrzymanie czystości, postarano , 
się o należyte środki komunikacyjne przez kolej i 
konną i zainicjowanie kolei elektrycznej. Wsku- * 
tek  naturalnego rozwoju miasta w zrastają też 1 
dochody. Rozwój i postęp jest tak  silny, że nie 
trzeba nawet dłuższego okresu czasu dla obser
wacji, wystarczy lat kilka, aby go spostrzedz.
Z porównania budżetów z lat 1893 i 1894 do 
wiadujemy się, że naturalny przyrost w docho
dach w ynoJ w tymże jednym  roku około 56 
tysięcy zł. Jes t to przyrost naturalny, nic spo- \ 
wodowany wyższą stopą podatkową, lub innemi ; 
nadzwyczajnemi przychodami, lecz tylko przez f. 
zwyczajny i naturalny rozwój miasta. Na przy
rost taki możemy i musimy liczyć, stojąc przed z 
60 letnim okresem umorzenia, a biorąc czynnik ; 
ten w rachubę, jesteśm y pewni, że miasto nasze 
jes t najzupełniej w stanie ponieść ciężary no wuj 3 
pożyczki i że poniesie ciężar ten bez najmniej
szego wysiłku i bez potrzeby podwyższania sto- i 
py podatkowej.

Sobdr prawosławny w Warszawie.
W arseawsk'j Dnicurnik przynosi nast pujący 

kom unikat:
_W m arcu 1893 roku zezu olił car na ogólne 

zbierani* składek- w granicach Rosji na cele 
budowy soboru prawosławnego w Warszowic. ; 
W tedy również zaproszono znanych naszych a r
chitektów : L. N. Benoit, B. I. Kotowa, M. P 
Preobrażeńskiego, A. W. Pomoranccwa, A. T. • 
Prachowa i B. M. Czagina, aby sporządzili pro
jek t wy-mienionego soboru.

Stosownie do warunków konkursu, proji kiy  
te m iały być przedstawione do dnia J3. paź- < 
dziernika 1893 roku, przy czem autor wybranego 
projektu był obowiązanym, w przeciągu trzech 
miesięcy wykońezyć plany szczegółowe i ra- ■ 
chunki techniczne. Autor wybranego planu do
stać miał 5000 rubli nagrody, inni po 1000 
rubli każdy, jeżeli ich projekty okażą się pra- 
widłowemi pod względem technicznym. W ozna
czonym terminie wymienieni, prócz Prachowa, 
nadesłali swoje szkice, których rozpatrzeniem 
zajęli się wojskowi inżynierowie okręgu w ar
szawskiego.

Uznając, że ostateczne i decydujące w ska
zówki, co do wyboru tak ważnej Ludov Ii mogą 
być dane wyłącznic przez cara. jencral-adjutaiit 
Hurko miał zamiar osobiscio cai-oo i przedstawić 
projekty. I rzeczy wistnicrfju tego zamiaru sta
nęła na przeszkodzie choroba głównego naczol
nika kraju, skutkiem  czcgi Hurko poIeWd swe
mu pomocnikowi, senatorowi br. Modemowi, 
aby przedłoży! projekty prezydentowi szkoły 
sztuk pięknych, wielkiemu księciu W łodzimie
rzowi i zarazem zaniósł do niego, jako  prote
ktora rosyjskiej twórczości, liajuniżeńszą prośbę, 
aby wielki książę przyjął protektorat nad bu
dową soboru.

W ielki książę prze jął to łaskawie do wiado
mości i reskryptem  z cl. 30 zin. uwiadomił jene 
rał gubernatora, że car w dniu 25 zm, oglądał 
szkice i w ybrał projekt profesora architektury 
Benoit.
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M r. J U D A S
P0W JEŚĆ  8PÓLCZESNA 

F E R G U S A  H U M E .

(Ciąg dalszy.)
Wieczorem dnia, o którym mowa, wyszli 

wszyscy pensjonarjusze z wyjątkiem  mr. Ju łasa, 
który siedział w małej celce, nazywanej przez 
grzeczność salonem, przed słabo na kominku mi- 
gocącym ogniem. Pokój był doóć ubogo umeblo- 
w any ; poręcze u krzeseł pochylone na dół, świad- 
czyły o sędziwym ich wieku, a sofka krótkością 
swą nie dozwalała nawet myśleć o tem, by 
ktoś k ład ł się na niej. Na posadzce ™Jscielonu 
wcale nie wykwintny chodnik, a przed kominkiem 
m ały dywan.

Madame Binter, skonstatowawszy za pomocą 
jednego % dozorców więziennych (przez pokojó
wkę), że monsieur Judai cały wieczór spędzi w 
domu, uznała to za wykroczenie przeciw ustę
pom regulaminu więziennego o urlopach i dlatego 
też udała się zaraz do winowajcy z zamiarem 
pociągnięcia go do odpowiedzialności.

Mr. Judasowi oznajmił już zdaleka brzęk 
kluczy zbliżanie si<; naczelnego insj e która każni; 
obojętnie jednak  mimoto dalej rzucał za pomocą

żelaznych szczypiec małe kostki węgla na palo- 
wisko, a wchodzącą panią Binter powitał wymo- 
wnem, zdziwionem spojTzeniem.

— Czy pan nie wychodzi? — spytała prze
łożona zakładu, skrzyżowawszy ręce na piersiach.

— Mglisto dziś — odparł Judas i znowu 
rzucił grudkę węgla na żar w kominku. Mu
szę  ̂ zresztą czekać w domu na pewnego przy
jaciela.

— Ach tak ! — bąknął naczelny inspektor, 
pobrzękując kluczami. — Oczekujesz pan przy
jaciela! Nie wracasz pan zatem do ap tek i?

— Nie, droga pani 1 Dziś postanowiłem po
zostać w domu.

— W  takim razie potrzeba będzie panu za-

Eewne ognia i światła — zauważyła madame 
iinter, jakgdyby postarała się już o jedno i 

drugie. — Chciałam je  pogasić, skoro jednak 
pann ich potrzeba, trudna rada. Czy pański 
przyjaciel zechce co przekąsić ?

-  Je  ne sais p a s  — rzekł monsieur Judas, 
wzruszając ramionami. — Nie sądzę jednak, by 
przyszedł tu  wygłodzony.

Wieczorne jedzenie liczy się osobno, ja k  
panu wiadomo — zauważyła pani Binter, licząc 
na to, iż przy kolacji odbije sobie stratę światła 
i ognia. Zdaje mi się, żc to nieładnie wypuszczać 
przyjaciela, nie ugościwszy go niezem. Chyba 
francuski to zwyczaj — kończyła z gryzącą 
ironią — u nas bowiem zupełnie inaczej się 
postępuje.

Msr. Judas wyciągnął obie ręce, jik b y  chciał 
się usprawiedliwiać i zami uczał coś pod nosem. 
Potem ku wielkiemu zgorszeniu pani Binter, 
popadł w głuchą zadumę.

— Mam jeszcze dwa kurczątka do dyspo- 
zyeji — rzekła dama, nieustannie brzęcząc klu
czami. Przygotowałam je  dla B intera na śnia
danie, mogłabym jednak  przyrządzić je z sosem 
pietruszkowym. Dodawszy do tego chleb, ser i 
kwaśny ocet, który u pana nazywa się St. Ju- 
lien, mielibyśmy wcale przyzwoitą kolacyjkę.

W  tem zabrzm iał dzwonek i madame Bin
te r musiała pospieszyć do bramy. Otwarłszy ją , 
wpuściła F anksa, a oddawszy go pod opieke 
mr. Judasa i gwałtowniej jeszcze, niż przedtem, 
brzęcząc kluczami, do głębi rozdrażniona odrzu
ceniem oferty in  puncto wieczerzy, znikła w cie
mnościach.

Oktawiusz z miną surową i nieco blady, 
wszedłszy do pokoju, zdjął futro i przypa
trzywszy się bacznie mr. Judasowi, zajął miej 
sce obok miniaturowego ognia vis h vis F ran 
cuza.

— Oczekiwałem pana — przem o..ił ten 
ostatni, zacierając ręce i do połowy przykryw a
jąc  swe chytre oczy powiekami.

— Mów pan po francusku—rzekł Fanks. — 
Łatwiej nam będzie porozumieć się.

— Niezawodnie, mój przyjacielu — szybko 
podjął Judas. będzie to wielkiem dla mnie u ła

twieniem, a pan przecie mówisz bardzo dobrze 
po francusku, o. bardzo dobrze !

h anks odpowiedział na ten kompliment 
sztywnem skinieniem głowy i przeszedł nie
zwłocznie do celu swych odwidzin.

— A teraz, monsieur Guinauds, opowiedz 
mi pan o swym przyjacielu Sebastianie Mel- 
stane.

— Jeszcze chwilę — prosił Francuz swym 
stłumionym, syczącym głosem.—Zanim pomówimy 
o biednym Melstane, wypada nam się porozumieć 
co do jednego, co uważam, a niezawodnie i 
pan uważać zechcesz za słuszne i godziwe-

— Być może. — O cóż panu idzie?
Monsieur Judas w sparł się łokciami ko

lana, i grzejąc wyciągnięte ręce nad ogniem, 
badawczo patrzy ł przez chwilę na detektywa 
zanim przemówił.

— Pańskie nazwisko, monsieur ?
— Rixton.
—  Bardzo ładne nazwisko, mister Fankę — 

odparł Jadas z ironicznym uśmiechem.
— Znasz w ięc pan, jak  widzę, moje właści

we nazwisko — odparł detektyw, nie okazując 
najmniejszego zdziwienia — Całe uznanie dla 
pańskiej bystrości umysłu i sprytu informa
cyjnego.

Oh, b ag a te lk a—'rzek ł Francuz. — Mon
sieur W osk odczytał mi z gazety relację o spra
wie jarlchesterskiej i w tej relacji właśnie w y
mieniono nazwisko detektyw a Fanksa. W ziął

on — ja k  donoszą — w przechowanie pudełk 
z pigułkami, własność nieboszczyka mego przy 
jaciela. Skoro więc przyszedł ktoś do inni 
z tem samem pudełkiem, czyż trudno było od 
gadnąć, iż obcym nie kto inny być musi, jen  
sam mister Fanks ?

-— Ha, jeśli pan czytałeś gazetę, wówcza 
musisz znać również całą liistorję śmierc-i swegi
przyjaciela.

— Pisma twierdzą, iż odebrał sobie żvci<
— Cóż pan na to ?
— J a ?  Skądże jja mógłbym ja k Hkolwie: 

mieć o tej sprawie opinję!.. — zaprotestował J i 
das, wzruszając ramionami, szeroko na znal 
szczerości rozwierając'oczy. — Raczej mnie wi 
padałoby wystąpić z pytaniem , [co pan sądzis 
o zagadkowej śmierci Sebastjana Melstane ?

M ister Fanks pomyślał chwile, zanim zdc 
był się na odpowiedź. Chciał, ile możności, na: 
więcej zgromadzić szczegółów o przeszłości Me 
stanę a, a n ik t chyba nie wiedział o niej dokłi 
dniej, ja k  ten przyjaciel zmarłego. Ale Juda 
nie był prostodusznym naiwnym człowiekien 
którego w ystarcza za język tylko pociągnąć, ab 
wszystko wyśpiewał. Fanks mu wcale nied, 
wierzał, kierując się a rty p a tją , ja k ą  powziął d 
tego człowieka od pierwszej chwili. Fizjogm 
luja, spojrzenia, ruchy Judasa nie podobały si 
Fanksowi.

(Ciąj) dolscy nastąpi.)
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Szkic, wybrany przez cara, przedstawia 
• wspaniały budowę w stylu bizantyńskim, przypo

m inającą ładniejsze rosyjskie domy Boże z X II. 
wieku, na podobiznę których ma oddzielną zupeł
nie monumentalną dzwonnicę.

W edług przybliżonego kosztorysu, wydatek 
na budowę tę wynosić będzie 1,400.000 rubli, 
nic licząc ani zewnętrznej m alatury, ani cerkie
wnych przyborów i ubiorów, co w porównaniu 
ze wspaniałością cerkwi potrzebuje również wielu 
znacznych wydatków, tak, że ogólna suma wyno
sić będzie nic mniej, ja k  dwa miliony rubli.

Pomimo, że obecnie w rozporządzeniu Ko
mitetu budowy soboru znajduje się tylko 250.000 
rubli, postanowiono do robót na Saskim placu 
przystąpić zaraz z początkiem wiosny. Postano
wienie to umotywowane jest tern, że szczodre, 
dobrowolne datki ze wszystkich krańców ziemi 
rosyjskiej, ze wszystkich warstw rosyjskiego n a
rodu, nie przestaną napływać obfitym strum ie
niem i dadzą środki i możliwość prowadzenia 
budowy bez przerwy,- ja k  również prędkiego 
skończenia tego wielkiego ogólno - rosyjskiego 
dzieła. “

F ak t zatem spełniony i na jednym  z najpię
kniejszych swoich placów W arszawa mieć będzie 
rosyjski Lmonument“, który [ma świadczyć w 
przyszłości o tern, że stolica Królestwa Polskie
go jest miastem n»wskróś rosyjskiem, że do Ro
sji należała „od wieków“ !

Sprawy sejmowe.
{Sprawozdanie W ydziału krajowego w przedmio
cie subwencji krajowej na rzecz budowy kolei 

wschodnio-galicyjskich {podolskich).
Uchwała z d. 5. kwietnia 1892, k tórą Sejm 

przeznaczył jednorazową subwencję w sumie
500.000 złr. na rzecz budowy sieci kolei lokal
nych wschodnio-galicyjskich (podolskich) z T ar
nopola do Zaleszczyk, Skały  i Iwania pustego 
(Mielnicy), w zamian za akcje zakładowe przed
siębiorstwa tychże kolei, straciła moc obowiązu
jącą, gdyż jeden z waruuków, pod jakiem i sub
wencja ta  przyznaną została, a mianowicie wa
runek, „że bpdowa powyższej kolei zostanie roz
poczętą najpóźniej w r. 1898“ nie został dopeł
nionym.

W ydział krajowy podnosi w swem sprawo
zdaniu, że z odezwy namiestnictwa, wystosowa
nej do konsorcjum, ubiegającego się o koncesję 
na budowę wymienionej kolei — okazuje się, żc 
trudności, które stały na przeszkodzie uzyskaniu 
od rządu koncesji, a przeto także rozpoczęciu 
w 1893 r. budowy pomienionej sieci kolei podol
skich, zostały usunięte, albowiem uzupełnienie 
udziałów m i e j s c o w y c h  i n t e r e s a n t ó w  do 
eumyj 300.000 złr. zostało zapewnione, k tóra to 
kwota łącznie z subwencją krajową w sumie
500.000 złr. stanowi ów udział w kosztach bu
dowy, a względnie warunek, od dopełnienia któ
rego w myśl ustawy państwowej z dnia 8. kwie
tnia 1893 Nr. 60 dz. u. p. zależną jest przyzna
na na ten cel przez państwo gw arancja rat pro
centowych i amortyzacyjnych od 9,0u0.000 zł. w 
obligacjach pierwszeństwa i 1,000.000 zł. w ak 
cjach pierwszeństwa.

Po uzupełnieniu udziałów miejscowych inte
resantów, ministerstwo handlu poczyniło już od
powiednie k ioki celem wyjednanie najwyższej 
koncesji na budowę kolei podolskich z zastrze
żeniem, że jeszcze przed ogłoszeniem pomienionej 
koncesji Sejm wznowi uchwałę swą z d. 5 kwie
tn ia 1892 w przedmiocie subwencjonowania tej 
budowy kwotą 500.000 złr., a deklaracje, którc- 
mi reprezentacje powiatowe w Czortkowie i Z a
leszczykach obowiązywały się do datków na 
rzecz tychże kolei, w myśl § 24. ustawy o r e 
prezentacji powiatowej, zatwierdzone zostaną.

Na tej podstawie namiestnictwo upraszało 
W ydział krajowy o wyjednanie u Sejmu jeszcze 
w bieżącej sesji utrzym ania w mocy uchwały z 
d. 5. kwietnia 1892. Owóż W ydział krajowy o- 
świadcza się za wznowieniem uchwały pomienio
nej ze zmianą warunków, odpowiadającą obecnemu 
stanowi rzeczy.

* **

( Wr iotek posła Mcrnnowicza tv sprawie we
zwania rządu o przyspieszenie zaprowadzenia 
przym usu ubezpieczania budynków od szkód 

ogniowych).
Komisja adm inistracyjna załatw iła wniosek p 

Mcrunowicza o przymusowej asekuracji. Komisja 
podnosi w swem sprawozdaniu, że niemal we 
wszystkich krajach koronnych uznano już, iż 
należy dążyć do zaprowadzenia przymusu ubez
pieczania budynków od ognia.

W ażna ta  sprawa nigdzie nie ma tak  donio
słego znaczenia, ja k  w naszym kraju, gdzie ubez
pieczenie niestety jest tak mało rozpowszechnione. 
W yprzedzam y tylko Istrję i Bukowinę. Gdy 
w niektórych krajach ilość ubezpieczonych do
mów dochodzi do 90 '/0, u nas w przecięciu na
wet co czwarty dom nie jest ubezpieczony. 
W trzech zaledwie powiatach (Sokal, Kraków, 
Sambor) zaasekurowano trochę nad połowę do
mów, a w całym  szeregu powiatów (Trembowla, 
Borszczów, Bohorodezany, Limanowa, Nadworna, 
Kosów, Nowy Targ, Żywiec) przeszło 9:)n/0 do
mów jest nieubezpicczonych.

Nietylko w monarchji austrjackiej, ale na 
całym obszarze ziem polskich ostatnie pod tym 
względem zajmujemy miejsce. D latego też tyle- 
krotnie Sejm uchwalał rezolucje, zmierzające do 
zaprowadzenia przymusu.

Delegacja nasza w radzie państwa dąży 
wytrwale do spełnienia żądań Sejmu, trudności 
jednak  są niemałe, głównie wobec różnych 
mniemań, co do najwłaściwszego sposobu zała
twienia kwestji.

Sejm niższo-austrjacki, a może i wpływowe 
sfery urzędnicze w W iedniu pragną centralizacji 
i upaństwowienia. Z Styrji, K aryntji, Krainy i 
Moraw nadchodzą żądania ukrajowienia aseku
racji ; jedynie sejmy Czech i Galicji domagają 
się przymusu z pozostawieniem właścicielom wol
ności wyboru instytucji, w którejby swe budynki 
ubezpieczać mieli.

Komisja asekuracyjna rady państwa wy
brała  podkomitet, któremu polecono pogodzenie 
różnych prądów. W podkomitecie, jak  i później 
w komisji zgodzono się na projekt ustawy ogólnej, 
w której ramach znajdzie uwzględnienie zasada, 
wypowiedziana w niesankcjonowanej ustawie ga
licyjskiej z roku 1888.

Komisja wyraża przekonanie, żc tylko na 
tej drodze uzyskać można rozwiązanie dodatnie 
przymusu ubezpieczania, należy nam przeto po
przeć uchwałą Sejmu starania reprezentacji n a 
szej w radzie państwa, aby przychylne nam 
wnioski komisji w pełnej izbie uchwalono, na
leży zaznaczyć, że Sejm niezłomnie obstaje przy

swych uchw ałach, tak  co do przymusu, jak  i 
co do pozostawienia wolności właścicielom bu
dynków w wyborze jednej z uprawnionych in- 
stytucyj.

S  o  j  : r o . .
{16 posiedzenie 5. sesji VI. perjodu).

Lwów 8. lutego.
Początek o godzinie 11. min. 20 Obecnych 

86 posłów.
Z porządku dziennego przekazane komisji 

budżetowej sprawozdanie, vVydziału krajowego 
w sprawie subwencji krajowej na rzecz budowy 
kolei wsenodnio-galicyjskich (podolskich).

Z kolei przedstav ił lir. Stanisław Badeni 
sprawozdanie komisji budżetowej w przedmiocie 
subwencji z funduszów krajowych na pokrycie 
kosztów budowy teatru  w Krakowie.

Stosownie do wniosków sprawozdawcy u- 
chwalono .

1. Zmieniając częściowo swą uchwałę z dnia 
22. stycznia 1887 i , Sejm i .zyznaje gminie mia
sta K ranow a na pokrycie kosztów budowy no
wego teatru miejskiego w Krakowie subwencję 
w kwocie 150.000 zł. z funduszu krajowego, 
która w ten sposób ma być wypłaconą, że kraj 
przyjmie zobowi pzanie do płacenia procentów i 
ra t amortyzacyjnych pożycz.ii w kwocie 150.000 
zł., przez gminę miasta Krakowa zaciągnąć się 
mającej R ata roczna na opłacenie procentów i 
amortyzacji nie może być wyższą, jak  7.500 zł. 
przez ta t 51.

2. Poleca się W ydziałowi krajowemu, by  w 
porozumieniu z gminą miasta Krakowm czuwał 
nad tern, by pożyczka zaciągnięta została pod 
możliwie najkorzystniejszemi warunkam i

3. W  rubryce VII. poz. 63 1. budżetu na r. 
1894 wstawia się kwotę 3.750 zł., jako półroczną 
ra tę  od pożyczk. 150.000 zł. przez gminę miasta 
Krakowa zaciągnąć się mającej.

4. Poleca się W ydziałowi krajowemu, by 
uzupełnił umowę, z reprezentacją m iasta Kra ko 
wa w dniu 11. lipca 1893 zaw artą , w tym k ie 
runku, iż umowa o dzierżawę teatru  wchodzi w 
życie dopiero wtedy, gdy przez W ydział k ra 
jow y zatwierdzoną zostanie, a przed jej zatw ier
dzeniem teatr dzierżawcy oddanym być nie oże.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie ki i i '  
petycyjnej o petycjach stowarzyszeń wzai 
pomocy djaków gr.-kat. djecezji przemy i 
stanisławowskiej o poprawę ich bytu mar er; uf- 
nego w drodze zmiany ustawy konkurencyjnej 
z roku 1866. Sprawozdawca większości komisji 
p03el M e r u n o w i c z .  Sprawozdawca mniejszości 
komisji poseł O k u n i e w s k i .

Komisja większości w nosi:
Petycje towarzystw wząj. pomocy djaków 

gr.-kat. djecezji przemyskiej i stanisławowskiej 
o poprawę ich bytu materjalnego w drodze zmiany 
§ 12. ustawy o konkurencji parafialnej, odstępuje 
się Wydziałowi krajowemu do odpowiedniego za
łatwienia.

Komisja mniejszości, złożona z pp. Okunie
wskiego, B arabasza i ilainoraka, wnosi nato
miast :

Poleca się W ydziałowi krajowemu, ażeby 
petycje stowarzyszeń wzajemnej pomocy djaków 
gr.-kat. djecezji przemyskiej i stanisławowskiej 
w porozumieniu z gr.-kat. oraynarjatam i w k ie
runku zabranych na rzecz funduszów szkolnych, 
tak  zw. „djaków ck“, zbadał i na n a j b l i ż s z e j  sesji 
Sejmowi o tem  sprawę *,dał.

P. K a ł a e z k o w s k i  stawał w obronie 
wniosków mniejszości, tożsamo ks. p K o w a l 
s k i ;  p. K l e m e n s i e w i c z  zaznaczył, zc spra- 
wra ta w komisji wyczerpująco by ła  traktowaną.

P. O k u n i e w s k i ,  jako  sprawozdawca, sta
nął w obronie wniosków mniejszości komisji, za
znaczając, żc uchwalenie tych wniosków nawet 
zc względów liturgicznych jest koniecznie pożą
dane. Sprawozdawca większości, p. M e r u n o -  
w i c z ,  sądzi, żc właśnie zmiana § 12. jest n a j
korzystniejszą. Zresztą •większość komisji trzy 
m ała się ściśle treści petycji i chciała djakom 
to zrobić, o co prosili.

W niosek mniejszości przyjęto przeważną lo- 
ścią głosów.

Z kolei nastąpi! o sprawozdanie komisji bu 
dżetowej z petycji Towarzystw ratunkowych wc 
Lwowie i w Krakowie o subwencje z funduszów 
krajowych. Sprawozdawca poseł G z y ż e w i c z.

Na wniosek komisji uchwalono: Towarzy
stwom ratunkowy m ochotniczym we T.wowie i 
Krakowie udzielić rocznej subwencji każdemu 
po zł. trzy sta wal. austr.

A porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej z przedłożenia W ydziału krajowego 
w sprawie utworzenia w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie oddziału dla chorób krtani — 
Sprawozdawca poseł C z y ż e w i c z .

Stosownie do wniosku komisji uchwalono: 
Poleca się W ydziałowi krajowemu utworzenie 
iv szpitalu św. -Łazarza oddziału dla chorób 
krtani o 10 łóżkach, w celu odpowiedniejszego 
umieszczenia tych chorych, obecnie po innych 
oddziałach rozmieszczonych, w suterenach pawi
lonu chirurgicznego, z przyjęciem oferty prof. 
d ra Pieniążka.

Jako zasiłek na dopełnienie urządzenia tego 
oddziału wstawia się do budżetu szpitala św. 
Łazarza w Krakowie na r. 1894 kwotę 1.800 zł.

Na wniosek sprawozdawcy p. M archwickie
go w przedmiocie kredytu  na pogłębianie studni 
przy pralni krajowegu szpitala we Lwowie, 
uchw alono: Sejm udziela W ydziałowi krajowemu 
kredyt nadzwyczajny na rok 1894, w sumie
2.000 zł. na koszta pogłębienia i urządzenia stu
dni przy pralni krajowego szpitala powszechnego 
we Lwowie.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji pe
tycyjnej z petycji T o m a la  Frogułskiego, pisa
rza krajowego zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie, o podwyższenie płacy7. — Sprawozda
wca poseł M i c h a l s k i .

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono nad 
tą petycją przejść do porządku dziennego.

(K~. metropolita Stmhratowicz oh ja t przewo
dnictwo.)

Na yvniosek sprawozdawcy p. Midowicza 
uchw alono: Ponowioną petycję gmin i obszarów 
dworskich Zaw adka i okolicznych przekazuje 
się Wydziałowi krajowemu do załatwił nia po 
myśli zeszłorocznej Tichwały i spowodowania 
w sposób, ustawą zakreślony, odnośnych wydzia
łów powiatowych do spiesznej napraw y drogi 
gminnej Sędziszów-tttrzyżów.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
administracyjnej o wniosku posła Merunon icza 
w sprawie przymusu ubezpieczenia budynków 
od szkód ogniowych. (Sprawozdawca p. Tr-z e- 
o l e s k i ) .

lL.misja wnosi: wzyv,a się rząd, ażeby
przyspieszył zaprowadzenie przym usu ubezpie
czania budynków od szkód ogniowych, w duchu 
uchw ał Sejmu z dnia 19. stycznia 1888, 26. 
listopada 1889 i 20. maja 1893. Uchwalono.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji p ra 
wniczej z petycji gminy Tartakowa miasta i oko
licznych gmin i obszarów dworskich o utworze
nie w obrębie starostwa sokalskiego trzeciego 
sądu powiatowego z siedzibą w Tartakow ie mie
ście. (Sprawozdawca p. R o ż a  u ko  w s k i .)  Zgo
dnie z wnioskiem komisji uchwalono petycję te 
przekazać W ydziałowi krajowem u do wszecn- 
stronnego zbadania i przedłożenia wniosku na 
przyszłej sesji sejmowej.

Z l.olc i nastąpTo sprawozdanie komisji 
adm inistracyjnej o sprawozdaniu W ydziału k ra  
jowego w sprawie wydzielenia przysiółka Kala- 
santówki ze związku gminy politycznej Bucniów 
(pow. Tarnopolski), a przyłączenia go do gminy 
Chodaczków wielki w tym samym powiecie. 
(Sprawozd. p. Mik. T o r  os i e w i c z.) Zgodnie 
z wnioskiem komisji, uchwalono ustawę o prze
niesieniu powyższej miejscowości.

Nastąpiło z porządku sprawozdanie komisji 
petycyjnej z petycji A leksadra Latkowskiego, 
ayetarj^sza manipulacyjnego przy Wydziale k ra 
jowym o udzielenie veniae studiorum. (Sprawozd. 
p. K  r  z y  s z t o f  o w i c z).

Komisja wnosi: Petentowi udziela sio uwol
nienia od studjów wym aganych do uzyskania 
posady w oddziele manipulacyjnym. Uchwalono.

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej 
z petycji H enryka Strzeleckiego, cnier. dyrekto
ra  krajowej szkoły gospodarstwa lasowego we 
Lwowie, o nabycie jego bibljoteki dla tej szkoły. 
(Sprawozd. p. K r  z y  s z t o f o w i c z).

Na wniosek komisji uchwalono: Petycję 
niniejszą przekazuje się Wydziałowi krajowemu 
do zbadania i ewentualnego przedłożenia wnio
sku na najbliższej sesji sejmowej.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji pe
tycyjnej z petycji WłacT sław a Szandrowskiego 
dyetarjusza W ydziału krajowego o udzielenie 
reniae aetalis et studiorum. (Sprawozdawca poseł 
K  r  z y s z t o f o w i c z).

N a wniosek komisji uchw alono: Petentowi
udziela się dyspensy z powodu przekroczonego 
wieku normalnego, tudzież uwalnia się go od 
studjów, wyrmaganycli do uzyskania stałej posa
dy w oddziale manipulacyjnym.

N ad petycją Ju ljana Jamińskiego, dyetarju
sza rachunkowepo przy W ydziale krajowym, o 
udzielonie i f  ni as a d a tis  uchwalono przejść do 
porządku dziennego.

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji pe
tycyjnej z petycji zwierzchności gminnej miasta 
Żywca, miasteczka Suchy i 26 okolicznych wsi 
o wybudowanie kosztem państwa przystanku ko
lejowego w gminie isep pod Żywcem Sprawo
zdawca poseł U a ra o r a k.

Zgodnie z wnioskiem komisy uchwalono 
petycję tę odstąpić rządowi do możliwego uwzglę
dnienia.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisji 
szkolnej, z petycji Sabiny Ilotiinanówncj i innych 
o wliczenie la t służby do cmerjTury (Sprawo
zdawca poseł R a y s k i . )

Zgodnie z wnioskiem komisji uchwało n o :
Petycję Sabiny Hoffmanównej odstępuje się 

radzie szkolnej do załatwień*al
Nad petycjami Pantaleona Bukiedy, Feliksa 

Krzyżanowskie^^, Józefa Gutowskiego i Jędrzeja 
K oolm B%  p r  mniirwfay 1 .  purifpflfca * HEluAi1

'O. ' .
Petycje Antoniego Uerenmgi odstępuje się 

Wydziałowi kraj. do możliwego mfzgłodnienia, 
w porozumieniu z radą szkolną kra j. i przedło
żenia odpowiednich wniosków.

Nastąpiło sprawozdanie komisji drogowej z 
petycji gminy Krynicy o subwencję 8900 zł. na 
budowę drogi gminnej szutrowanej prowadzącej 
z K rynicy doliną Czarnego Potoku przez górę 
Jaworynę do Wierehomli. ! Sprawozdawca poseł 
F ranciszek J ę d r  z c t o w i c z). Zgodnie z wnio
skiem komisji, petycje tę przekazano Wydziałowi 
kraj. do możliwego uwzględnienia.

Nastąpiło z porządLu sprawozdanie komisji 
drogowej w przedmiocie petycji gminy i obszaru 
dworskiego w Spytkowicach (pow7. myślcnickij 
o przyspieszenie wypłaty7 wynagrodzenia za grunt, 
pod budowę gościńca rządowego wywłaszczony. 
Sprawozdawca poseł M i d o w i e  z.

Zgodnie z wnioskiem komisji, petycję tę od
stąpiono rządowi do właściwego w7 granicach 
obowiązujących ustaw załatwienia.

Z porządku nastąpiło sprawozdanie komisji 
petycyjnej z petycji Brunona Rogalskiego, nota- 
rjusza w "Dobczycach, w sprawie wydawnictwa 
urzędowego zbioru ustaw krajowych. Sprawozda
wca poseł M e r u n o w i c ż .

Żgodnio z wnioskiem komisji petycję tę od
stąpiono W ydziałowi krajowemu do zbadania i 
ewentualnego przedłożenia w swoim czasie odpo
wiednich wniosków

Nastąpiło z kolei sprawozdanie komisji pe
tycyjnej z petycji gminy W ara (pow7. brzozo
wski) w sprawie kosztów szupasowania cyganów. 
Sprawozdawca poseł M e r u n o w i c ż .

Zgodnie z wnioskiem komisji, uchwalono 
przejść nad tą  petycją do porządku dziennego.

Nad petycją inżyniera Cyprjana Cicpano- 
wskiego, o zasiłek na próby z ogniotrwałemi 
matami słomianemi do krycia dachów, uchwalono 
przejść do porządku dziennego.

W  końcu nastąpiło spi7awozdanic komisji bu
dżetowej o sprawozdaniu i wnioskach W ydziału 
krajowego, oraz o wniosku posła Skałkowskiego 
w przedmiocie akcji pomocniczej z powodu klęsk 
nieurodzaju i powodzi w r. 1893. Sprawozdawca 
poseł C h r z a n o w s k i .

Ważniejsze wnioski komisji są :
a) Sejm przyznaje do^rozporządzenia W y 

działu krajowego na zasiłki dla gospodarzy rol
nych, zniszczonych przez kłębki elementarne w 
1893 r., sumę 100.000 zł. z zastrzeżeniem, że z 
niej ma być przedewszystkiem pokryty wydatek 
30.050 zł. poniesiony -dotychczas na cel, wyżej 
wymieniony.

b) Uchwalono wezwać rząd, aby zttażywszy, 
iż szkody, zrządzone przez powodzie w r. z. w 
36 powiatach Galicji, oceniono na 9,850.927 zł. 
nie wliczając w tę sumę szkód, zrządzonych przez 
wylewy rzek w innych powiatach; powtórc zw a
żywszy, że w7edług urzędowych wykazów, dla 
urunięcia tylko złych następstw klęski powodzio
wej, potrzeba 1,926.228 zł. na czasowe wyży wienie 
ludności włościańskiej w okolicach/^zniszczonych 
powodziami, na zakup zboża do siewu dla wło
ścian i na zakupS paszy dla bydła, będącego 
własnością włościan, (nie wliczając już do po- 
wy7ższej sumy kwot, potrzebnych na naprawę 
dróg, mostów i budowli wodnych, zniszczonych

przez powodzie) — w yjednał ze skarbu państwa 
ns drodze konstytucyjnej, oprócz zasiłku 200.000 
zł., przyznanego dla Galicji ustawą z 27. grudnia 
1893 r., zasiłek bezzwrotny 300.000 zł. na po
krycie części wymienionych wyżej potrzeb w ce
lu złagodzenia najgorszych skutków powodzi.

c) Sejm poleca Wvdziałowi krajowemu, 
aby z funduszów krajo wych, a mianowicie z fun
duszu dotacji kasy krajowej użył, w miarę po
trzeby 300 tysięcy zł. wyłącznie na pożyczki 
bezprocentowe, udzielane radom powiatowym, 
które z kwot, przez się pożyczonych, udzielać będą 
pożyczek bezprocentowych gospodarzom rolni
kom, zniszczonym w roku zeszłym przez klęski 
elementarne, na zakup zboża na zasiewy, na 
zakup paszy dla inwentarza żywego i na inne 
nieodzowne potrzeby gospodarcze. Pożyczki te 
będą zwracane w sześciu rocznych równych ra 
tach, począwszy od roku 1895. Zwroty te wpły
wać mają do funduszu, stanowiącego dotacje kasy 
krajowej.

d) Uchwalono wezwać rząd, aby na drodze 
konstytucyjnej wyjednał uwolnienie od stempli, 
opłat i należytości skarbowych, zapisów dłużnych i 
wszelkich dokumentów prawnych, zdziałanych z po
wodu zaciągnienia pożyczek, wymienionych w po
wyższej czwartej uchwale sejmowej z funduszu 
krajowego przez rady powiatowe, a od tychże, 
rad przez poszkodowanych klęskami elem en
tarnemu

e) Sejm wzywa rząd, aby polecił w ła
dzom skarbowym w GMieji, iżby wstrzym ały 
do końca września r. b. p r z y m u s o w e  ś c i ą 
g a n i e  p o d a t k ó w  o d  p o d a t k u j ą c y c h ,  
d o t k n i ę t y c h  k l ę s k  am i e l c i n c n t a r n  em i 
w r o k u  z e s z ł y m .

f) Sejm wzywa, rząd, aby ponownie przed
łożył Radzie państwa projekt ustawy ina- 
J. eej na celu systematyczną regulację rzek ga
licyjskich.

g) W reszcie wszystkie petycje wniesione 
do Sejmu o zapomogi bezzwrotne lub poży
czki bezprocentowe z powodu zniszczeń zrzą
dzonych przez powodzie i klęski elemen
tarne przekazuje Sejm W ydziałowi krajowemu, 
aby zbadawszy stan rzeczy7, uwzględnił jc  jak  
najrychlej, w miarę i sposób wskazany w po
wyższych ueliwał&eL, lub o d s t ą p i ł  te petycje 
R a d o m  p o w i a t o w y m ,  które zbadawszy stan 
rzeczy, przedstawiony w każdej petycji, uwzglę
dnią żądania petentów aa7 miarę potizeby i odpo
wiednio powyższym uchwałom, z kwot danych 
pod rozporządzenie Rad, lub pożyczonych im bez
procentowo na moey powyższych uchwał.

Książę C z a r t o r y s k i  oświadcza, że grono 
posłów upoważniło go do podniesienia, aby skarb 
przyszedł z wydatniejszą pomocą. Poniew7aż zaś 
komisja budżetowa już sama to uczyniła, więc 
należy tylko wyrazić jej uznanie.

Natomiast pod względem formalnym chciał
by, aby nietylko kładziono wagę na powódź i 
jt-j skutki, ale także na nieurodzaj, który w7 o- 
góle dotkną! ciężko cały kraj 'Chciałby dalej z 
naciskiem zaznaczyć, że pomoc nic powinna 
mieć charakteru jałmużny, ale charak ter da
nia możności pracy i podźwignięcia się sku
tkiem tego.

Udzielonie pomocy w7 formie jałm użny upo
karza biorącego, demoralizuje, a wśród ogółu 
wywołuje nrożariowolenieji rozgoryczenie z pow udu 
wrzekomo niesłusznego rozdziału etc.

Pomoc więc należy zorganizować tak, ab y  
stworzyć dla ludności m o ż n o ś ć  z a r  obi .  u ,  po- 

jBŚę. JA. własnycJj 'ejj&A a^Aa.-'
ehetniającą pracę.

Co do wniosku b), pragnie, aby by ł stylizo
wany króciej i aby w7 nim uwagi i.iowey Były 
zamieszczone. Mówca przedstawia odpowiednią 
rezolucję zc zmianą tego 'ustępu.

Oprócz tego przedstawił mówca szereg Ln 
itjc li poprawek stylistycznych, domagając się wo- 
z iy a n ia  do rządu, aby dał znaczniejszy, niż dotąd, 
zapas soli dla ubogich rolników7. (Braw a )

Poprawki, -wniesione przez mówcę, uzyskały 
poparcie izby.

P. Stanisław D z i c d u ś z y c k i  podnosi, żer 
lad nasz nic jest zamożny, ale reprezentuje ogro-. 
mną silę robocza, To też z siły tej koniecznie 
zrobić należy użytek — nie trzeba więc dawać 
jałm użny, ale przyjść w pomoc umożliwieniem 
pracy. Nic trzeba popierać zresztą próżniactwa, 
Rady powiatowe powinny7 same uważać z całym 
naciskiem nad sposobem użycia tych poży7ezek. 
{Brawa).

P. ks. S i c z y ń s k i  użala się, żo o pomocach 
mówi się często, ale zamało się wywiera nacisku 
na rząd w sprawie regulacji rzek. Mówca sam 
nic miał należytego pojęcia o doniosłości regula
cji rzek, dopiero óbccnio, gdy zobaczył straszną 
klęskę, zrządzoną powodzią — widzi ogromną 
doniosłość tej sprawy. Apeluje do tych panów7, 
którzy zasiadają w Radzie koronnej, a którzy 
słyszeli w Sejmie głosy skargi ludu. W szak to 
czwarty już rok mamy powódź po powodzi. 
Rządowi zaś zwraca uwagę na skutki fatalne 
tępienia lasów7. Rząd powinien nietylko lasy ochra
niać, ale nadto starać się o założenie gor. Popiera z 
całym naciskiem rezolucje p. księcia Czartory- 
kiego i zaznacza zupełną swą zgodę z jego 
motywami.

P. W o j e  i c e n  D z i c d u ś z y c k i  ubolewa, 
żo często powodzie zmuszają ludność rolniczą 
do udawania się do kraju o pomoc, a k ra j ze swej 
strony musi się odnosić do skarbu  państwa. Ale 
właśnie w7ina to państwa, które zaniedbało do 
tego czasu swych obowiązków7, które sprawę re
gulacji rzek w naszym kraju traktow ało wprost 
po macoszemu. Wiekowe zaniedbanie po tricko
wych napadach dziczy wschodniej zubożyły nasz 
kraj, a połączeni z zachodnią kulturą musimy 
ponosić te ciężary, jak ie  ponoszą inne bogatsze 
kraje.

Ekonomicznie dźwigamy się — acz powoli. 
Należałoby myśleć o lepszym rozdziale ludności 
w7 kraju, aby jedne okolice nie były  przeeiążo 
nc, a drugie opustoszały. W ew nętrzna ta . ko
lonizacja mogłaby być połączoną z ułatwieniem 
kredytowem dla Darcelacji,. k tóra rozumnie prze
prowadzona byłaby7 najważniejszym czynnikiem po
dniesienia dobrobytu.

Na wniosek p. Czartoryskiego i jogo moty- 
wa zgadza się w zupełności. A pornop ta  musi 
być w7ydatną, gdyż społeczeństwo nasze cierpi 
nietylko z pow7odz: i nieurodzaju, ale z powodu 
chorób, dziesiątkujących ludność. Niech więc 
a s a n a c j a  stanic się jedną z głównych gałęzi 
zarobku dla ludności, a jednocześnie dwa cele 
osiągniemy.

W  naszem żądaniu do rządu powinniśmy już 
w rezolucii zaznaczyć, że żąda się tylko tego, co 
jest konieczne. W ięc unikajm y frazesów, a mów
my jędrnie i krótko. Mówca zastrzega sobie po
stawienie poprawek. Mówca żąda wreszcie, aże-

1 « m m n  f __

by opusty podatkowe tylko t^m jednostkom b v  
ły  przyznawane, a zaległości tylko ty ^  odpisa
ne, którzy absolutnie ich zapłacić nie mogą. Ina 
czej bowiem wytworzyćby się mogła demoraliza
cja podatkowa.

P. H u r y k  sądzi, że demoralizacji się nie 
należy obawiać, bo i tak  wszyscy będą musieli 
płacić. Mówca sądzi, że jest pewna kategoija 
ludzi, którzy zarobić nie mogą i tym trzeba 
przyjść z doraźną pomocą. Pożyczka tylko tam 
przyniesie korzyść, gdzie będzie udzielaLą 
e fek ty w n ie  — a nie na tle socjalnem, narodo- 
wem i politycznera.

Sprawozdawcą p, C h r z a n o w s k i  zazna
cza, że komisji chodziło właśnie o to, aby naj
znaczniejsza Ci,ęść zapomogi b y ł a  u ż y t a  n a  
r o b o l y  p u b l i c z n e ,  d a j ą c e  l u d n o ś c i  
z a r o b e k .  D la tego też rozdawnictwo polecono 
W ydziałowi krajowemu wspólnie z radam i po
wiatowemu Leż i o tem  trzeba pam iętać że 
nim dudność będzie m ogła zarobić, musi nabrać 
sił do pracy, Trzeba więc użyć sum na wyży
wienie ludności i na zasiewy, a dopiero późniei 
na publ-czne roboty. Komisja podniosła z naci
skiem, że nietylko powodź, ale systematyczny 
nieurodzaj _ zubożyły k ra j — przedstawiła więc 
oba rodzaje kię: k, które uniemożliwiają nam 
d źwignąć się o własnych siłach. Mowea broni 
stylizacji komisji i sądzi, że w samym wniosku 
potrzeba uzasadnić żądanie, postawione do skar
bu państwa.

Co do ,vniosku p Czartoryskiego, aby sp ła
ta pożyczki zaczęła się w r. 1896, to zgadza 
się z tą  poprawką. Cc się tyczy tizeeiej popra
wki, co cfo wyższego kontyngentu soli, io trzeba 
pamiętać o tem, że sól należy do spraw wspól
nych, a to przeciąga sprawę. Zresztą komisja 
i tę poprawkę chętnie przyjmie.

P. W ujciech D z i e d u s z y c k i  wniósł 
o przerwanie posiedzenia z powodu spóźnionej 
pory, co też izba uchwaliła.

P. M ę c i ń s k i wniósł o pomnożenie komisji 
solnej o jednego członka, co też uchwalono.

Z kolei odczytano wnioski i interpelacje.
P. Ż a r d t c k i  interpeluje rząd w sprawie 

reformy postępowaniu w sprawach niespornych 
jako też w sprawie wyłączenia z  pod jm y s d /  
kcji sądów spraw o obrazę honoru, a przydzie
lenie ich gminom.

P. O k u n i e w s k i  interpeluje W ydział t r a- 
Jowy7 w sprawie zmiany pl«nu naukowego w 
szkole przemysłowej w Kołomyi przez członka 
krajowej komisy przemysłowej p. prof. F rankego.

Koniec posiedzenia o godz. 3.
Następne posiedzenie w piątek o godz. 11.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadet sza 

Kościuszki.

ujarjusź lwowski.
P i ą t e k  9. lutego.
Teatr lir. Skarbka: „Letnicy11, koinedja w 5 

aktaeli Zygmunta Przybylskiego. — Wystąp gościnny 
pai.ny Zofji Ostrowskiej p. Michała Fuleazy, artystów 
baletu warszawskiego. Początek o godz. 7  wieczorem.

Kalendarz. Piątek (9.): Apolonji P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 25, zachód o. coM nie 5. 
minut 7.

: M ftU r łn f l t t . ' Wolno polować nu
jelenie i kozły (rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności'

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  W lutym nie wolno łowić 
yaka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 2. łapać r.a wędkę, 
karpie, głowacice, lipienie, okonie,. szczupaki płotki,

' czerw ioiiki i bolenie — węgorza n» wędkę nocna
2 uniwersytetu- P. Stanisław Zan u s k R  ro- 

di m z Leżajska, otrzymał na uniwersytecie Jagie
llońskim stopień doktora wszech nauk lekarskich.*"

Egzamin z rachunkowości państwowej i ogólnej 
Lżyli z dobrym postępem w tutejszem namiestni 

ctwie pp. Bilckier Konrad, Kulinen Jan, i Nie
wiadomski Stanisław, z Kołomyi.

Konferencje. Panie z Towarzystwa imienia Sw. 
Salomei, urządzają szereg konferencyj wielkopostnych 
co soboty w katedrze w kaplicy Sw. Józefa. Upro
szony w tym celu K siądz prałat Jan Guatowski roz
pocznie konferencje na tenmt „0 Miłosierdziu11 w so
botę dnia 10. lutego, o godzinie 6. wieczorem. Zaiiiąd 
Towarzystwa uprasza wszystkich członkow tak czyn-, 
nych, jak i wspierających o wzięcie jak najliczniej
szego udziału — samo zaś nazwisko znakomitego 
kaznodziei, będzie niewątpliwie zachętą dla szerokich 
kół publiczności do uczęszczania pilnego na konferencje.

Samobójstwo. Onegdaj wieczorem odebrał sobie 
życic wystrzałem z rewolweru Juljan Lewicki, stu
dniarz, rodem ze Lwowa, lat 50, stanu wolnego. 
Przyczyna samobójstwa niewiadoma.

WornCZek z kwotą 170 złr, znaleziony przed 
kilku dniami w ulicy Kopernika, może sobie poszko
dowany odebrać w administracji „Dziennika11.

Mianowania. Profesor wyższej szkołr realnej 
w Krakowie, dr. Józef Tretiak, mianowany został 
nadzwyczajnym profesorem języka i literatury ruskim 
w uniw. Jagiell.

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w  Cieszano
wie rozpisała z terminem do końca lutego br. kon
kurs na kilkanaśoia posad nauczycielskich. L— L 
rekcjit państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie 
ogłasza z terminem do 10. marca br. konkurs na 
posadę rzeczywistego nauczyciela dla nauki o rzutach 
rysunków geometrycznych i ornamentalnych, z roczną 
płacą 1200 zł., dodatkiem 300 zł. i prawem uzy
skania 5 kwinkweniów po 200 zł.

„Wielka rewolucja, a upadek Polski.11 oto 
tytuł odczytu, który prof. dr. Bronisław Dembiński 
wygłosi w niedzielę d. 11. bm. w sali ratuszowej, 
na dochód Towarzystwa św. Wincentego a Paul., 
(męskiego) wc Lwowie.

Z kolei państwowej. Z dniem 1. lutego 1894 
Wchodzi w życie taryfa wyjątkowa dis przewozu ta
boru kolejowego (lokomotyw, tendrów, wagonów oso
bowych i towarowych), jako p o sy łe k  frachtowych, ze 
stacyj bawarskich kolei państwowych, wirtemberg- 
skich kolei państwowych, bodeńskich kolei państwo 
wycfc, kolei palatynackich, kolei haskiej Ludwika, 
kolei „Main Nekar11 (nad Menem i Nekarą), kolei w 
Alzacji i Lntaryngji i kolei luksemhurgskiej* Wilhelma 
do stacji Suczawa-Prcdeał i Verciorowa.

/. ważnością od 1. lutego br., zaprowadzony zo
stanie Dodatek 1 1 . do tymczasowego uzupełnienia, 
ważnego od 1. sierpnia 1893, taryfy dla wyżwspo- 
mnianego ruchu.

S tatystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogŁ - 
W grudniu 1893 roku nadano’ we Lwowie 272.385 
listów prywatnych niepoleconyob; 184.991 kart kore
spondencyjnych; 94.410 posyłek pod opaską: 15.887

J .  I H N A T O W I C Z .  f f llf f iS H S :.
LWÓW, sklepy własne ulica' Kopernika 1. t ,  ulica Balicka 1. 11 
fr&A.KÓW, Sukiennice I. *0- — CZEBNJOWCE, Rynek 1. %

Ż ad e n  a r ty k u ł  ie d e to w y  
zowaó pod w zględem

nie  m oże 
sku tku  i

ry w a li-
dobroci

ten  o trzym any z odśw ieżających  eubetancy j usuw a 
k ró tk im  cza<ae p ie g i, p la m y  m ą tro b ia n e , b tiru y  i td ,, n a d a je  
c t t r M  tw ie tn a  b ia le tó , tw ie ty ić  i  d e lika tn o ść ,  — Cen* i  ztx.

Hi jat toeltiiwy
do w ytw arzan ia  
wago z bardzo

je s t  bardzo  dobrym  środk iem  Jo  m ycia  tw arzy  i rąk . 
U soby, p o siad ające  sk - rę  d e lik a tn ą  i  z d e iu ą  do 
łu szczen ia , p ęk an ia  i czerw ien ien ia , ja k  rów nież 

pry szczy , lis za i i  w ągrów , m ogą używ ać g ry s ik u  to ale to - 
dobrym  skutk iem  jak o  środka  łagodnego  1 w a k .Ł 1 >

ocayszciającego skórą 25 et.



DZIENNIK POLSKI z dnia 9. Lutego 1894 r.

posyłek z próbkami; 307.981 egzejSFfrz7  gadżet; 
139.249 listów urzędowych; 61.697 poleco
nych ; 14.598 przekazów na kwntę 483.472 zł.
36 e t.; 09.770 posyłek wartościowych, 4342 cze
ków, 947 zwykłych wkładek oszczędnościowych w łą
cznej kwocie 924.980 zł. 59 ot. Ogółem zatem 
1,166.257 posyłek.

N adeszło do Lwow~ : 396 .071  listów  p ryw a
tnych niepoleconych; 171 .2 8 1 k a r t korespondencyj
ny ch ; 5 5 .3 2 8  p o s y łe k  pod o p ask ą ; 6525  posyłek 
z p róbkam i; 117 .234  egzem plarzy g g a z e t; 6 0 .9 6 6  
listów  urzędow ych; 6 6 .025  listów  poleconych; 51.187 
przekazów  na kwoty 8 4 3 .2 4 6  zł. 05 c t . ; 49.280 
posyłek wartościow ych, 4 1 1  asy g na t czekowych, 459  
asygnat na  w ypłatę  zw ykłych w kładek  „jzcz< dności 
(zw roty) w  łącznej kwocie 2 3 4 .2 0 2  zł- *>0 ct. 
Ogółem zatem  9 7 4 .723  przesyłek . . .

Statystyka telegraficzna. W grudniu 1893 na
dano 13.742 telegramów za które pobiano opłatę 
w kwocie 7899 zł. — ct., nadeszło 14.102 telegra
mów dla adresatów w miejscu, a 92.045 telegramów
do przetelegrafowania (transiio).

Ruch telefoniczny. W grudniu 1893 nadano tele
gramów 1&71 dochód 735 zł. — ct., przybyło tele
gramów 1641. Ilość rozmów telefonicznych między 
abonentami 39.009.

Temperatura. Barometr opada. Sreduia tempe
ratura w tym czasie była -f- 3 4 °C., najwyższa 
- f  5 '0nC., najniższa 4- 2'7°C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej Wiatr będzie co do kierunku zachodni,
0 średniej prędkości 8 m /seK; średnia tem p era tu ra  
doby obniży się do 0"C., niebo będzie zachm urzone, 
a w zględna w ilgotność pow ietrza około 86 p ro c . ; 
opad, śn ieg  z deszczem.

Z Brodów otrzymujemy następujące pismo z 
prośbą omieszczenia: Towarzystwo Pań miłosierdzia 
Św. Wincentego a Paulo w Brodach, ma zaszczyt n i- 
niejszem oznajmić, że bal na rzecz biednych, imieniem 
tegoż Towarzystwa urządzony, w zupełności się po
wiódł — dzięki pomocy i gorliwości zacnych ludzi. 
Najlepiej o tem świadczy ogólne zadowolenie i świetny 
rezultat. Suma całego dochodu wynosi 378 złr., 
a czystego 205 złr. 9 ct.

Oświadczamy przeto w imieniu całego „Towa
rzystwa pań miłosierdzia", najgorętsze podziękowanie 
p. majorowi Hospodarzowi i wszystkim pp. oficerom 
80 p. p. za zajłaskawsze a bezinterowne sprowadzenie 
muzyki wojskowej ze Lwowa. P. Westowi za w\'- 
konanie druków częścią po zniżonej ceme, częścią zu
pełnie bezinteresownie. Równocześnie składamy szczere 
a rzetelne dzięki okolicznym obywatelom i miejscowej 
Szanownej Publiczności, żo raczyli obecnością swoją 
zaszczycić ten wieczór — a tak łącząc „piękne" z 
„pożytecznem" —  ochoczą zabawą i biednych szczo
drze wesprzeć nam dopomogli.

Brody, 4. lutego 1894. Przewodnicząca Hr. 
TyszJdcwiczowa, sekretarka Orslca.

Z Wieliczki piszą do nas: Górnicy tutejsi wier
ni swemu hasłu „Szczęść Boźe“, którem poczynają 
każdą sprawę, zamówili 28. stycznia nr. nabożeństwo, 
celem złożenia podzięki najpierw Bogu za sprawie
dliwsze uregulowanie płac dozorców, stygarćw i pod
wyższenie zarobku robotnikom znaczne, bo dochodzące 
w niektórych wypadkach do 25 "/„ a następnie swym 
urzędnikom za szczere poparcie. Na uroczystość tę 
zebrał się przeszło tysięczny zastęp robotnikJw gór
niczych, urzędnicy i liczna publiczeość.

Po wysłuchaniu solennej mszy, udali się robo
tnicy w pełnej gali z muzyką własną, z dozorcami
1 stygarami na czele przed gmach Zarządu salinarnego, 
gdzie w obec grona urzędników, delegaci robotnikow 
i dozorców, zlozylf swe gorące podziękowanie na ręce 
zasłużonego i wielce szacowanego naczelnika tutejszych 
solin starszego radcy p. Sylwerego Miszkie, którego 
opinje, przedstawieniu należytemu, zawdzięczają głó
wnie, że prośba ich do tronu wniesiono, po
prawienie doli i polepszenie bytu, pomyślnym sku
tkiem została uwieńczona. Po przemówieniach gorą
cych rozlegfy się okrzyki na cześć cesarza i salinar
nych urzędników, którzy cieszą się u robotników za
służonym szacunkiem i uznania godną sjmpatją, pły
nącą ze wspólnej pracy wśród trudów i często nie
bezpieczeństwa życia.

O aresitow anru głów nego przew ódcy anarch i
stów  w łoskich, F ranciszka  M erlino, donoszą: P rzy b y ł 
on w  p rzebran iu  za księdza z P ary ża  do M edjolanti, 
a  z tam tąd  do N eapolu. W e V illa  N azionalo  u ją ł go 
kom isarz policyjny. G dy zakładano  m u okowy, w y
c iąg n ą ł rew olw er i d a ł dw a w ystrza ły  do policjantów, 
k tóre  wszakże chybiły . W  m ieszkaniu  jego w  hotelu  
„pod W esołością" znaleziono kasetkę, w  której znaj
dow ało się 2 2 .O00 napoleonderów  i listy , s tw ierdza
jące podejrzenia G rispi’ego, iż anarch iśc i uknu li plan 
rozerw ania  jedności W łoch. M erlino ju ż  v  r . 1874 
w Benewencic p rzygotow yw ał w ybuch anarchiczny, 
w  r. 1883  za u d z ia ł w  pospolitych zbrodniach ska
zany b y ł na  k ilkoletn ie w ięzienie, u c iek ł wszakże do 
P ary ża  i w y d a ł tam  pam ilet L ’Ita lie  tellequelle cst. 
Je s t on synem  wyższego urzędnika sądowego i odebrał 
Soarannc w ychowanie.

Cyklon zniszczył miejscowość Gatte w stanie 
Alabama Runął kościół, grzebiąc pod gruzami obe
cnych- Dotąd wydobyto z gruzów 24 osób zabitych. 
Ranny cli liczą na setki. Całe w ugóle miasto przed
stawia się jak jedna duża ruina.

Zabieranie dzieci. Rząd rosyjski odebrał od ze
słanego na Kaukaz z żoną woluodnmea, tak zwanego 
tołstowca księcia D. Cli i łk  owa ,  dwoje dzieci, w 
wieku trzy i cztery lata, a to na własnoręczny rozkaz 
cara Aleksandra IIT., celem wychowania ich w wierze 
prawosławnej.

Barbarzyńskie takie postępi ,/anie weszło już w 
system wobec sztundystów. W ziemi wojska doń
skiego zabrano sztundystom: K u n d r i u k o w o w i
czworo dzieci, K o s t r o m i n o w i  siedmioro dzieci, a 
M a i k o w o w i  (waowiec) trzy  dziewczęta, jedynie w 
tym celu, aby rodziców ukarać za należenie do sztun- 
dy, a dzieci wychować na prawdziwe sługi caratu!

Spadki. Po Jan ie  K ł o p o t o w s k i m ,  zm arłym  
dnia  18 . sierpn ia  z. r. w  A strachaniu, pozostał spa
dek, sk ła d a ją c y  się z nieruchom ości, ocenionej na 
5000  rubli-. Osoby interesow ane zg łaszać się w inny 
do sądziego pokoju II. rew iru  w A strachaniu .

Zgromadzenie. Onegdaj odbyło się nadzwyczajne 
zgromadzenie wyborców miasta Lwowa, zwołane przez 
Towarzystwo właścicieli realności, w celu zaprotesto
wania przeciw uchwalonemu onegdaj przez radę mia
sta Lwowa zaciągnięciu 10-miljonowej pożyczki. 
Obrady zagaił p. Lewicki, prezes Towarzystwa wła
ścicieli realności, długą przemową przeciw pożyczce, 
a skończywszy swą filipikę, wezwał zebranych du 
wyboru prezydjum. Przewodniczącym wybiano p. Le
wickiego, który na sekretarzy powołał pp. Barewiczą 
i Krzanowskiego. Pierwszy zabrał głos T I .  
man i w mowie, przeszło godzinę trwającej, ki y ty - 
kował gospodarkę miejską i przemawiał przeciw po
życzce. Drugi przemawiał p. Barański, który udowa
dniał, żc konwersja długu nie przynosi żadnych ko
rzyści. Dalej przemawiali jeszcze inni mówcy przeciw 
pożyczce. Wielką wesołość wśród zebranych wywołała 
mowa p. Matyaszka, który głosem, pełnym rozpaczy, 
wzywał wszystkich, by wystąpili przeciw pożyczce i

postawił wniosek, by -zebrani uenz alili swym „dzie
ciom" — tak bowiom nazwał radnych p. Matyaszek
— wotum ninufnośći.

P. Rewakowicz usprawieduwia-i radę zjej stano
wiska w sprawie pożyczki, dowodził, że rada nie po
s ło w a ła  lekkomyślnie, a wreszcie wykazywał, że 
uchwała, powzięta przez radę, nie jest jeszcze poży
czką, lecz tylko upełnomocnieniem do jej zaciągnięcia. 
Emisja tej pożyczki nastąpi dopiero wtedy, gdy bę
dzie cna uwolniona od podatków i dodatków; wów
czas dopiero .zapadnie ostateczna uchwała zaciągnięcia 
pożyczki. Również na każdą pozycję z osobna będzie 
rada musiała powziąć osobną uchwałę. Zebrani ciągle 
przerywali mówcy, tak, że ledwie zdołał skończyć.

W końcu zgromadzeni, na wniosek dra Różań
skiego, ueh walili przyłączyć się do protestu Towarzy
stwa właścicieli realności.

Wiadomości djecezjalne Grecko katolicka dje- 
cezja przemyska: Prezente ne Turze w powiecio
staromiejskim otrzymał ksiądz Seweryn Jasitnicki. — 
Kanoniczną instytucję ostrzymali księża: Ksiądz
Jędrzej Pruchnicki na Laski Zawiązane w powiecie 
rudeckim i ksiądz Jan Szemerdiak ua Humieniec w 
powiecie Samborskim.— Dziekanem samborskim mia
nowany został ksiądz Leon KozLmewiez, grecko-ka- 
tolicki proboszcz w ^Lystkewicach. Odznaki kano
nickie otrzymał ksiądz Bazyli Metyle, grecko-katolicki 
proboszcz w Komarnie.

  M fk " ' ----------- .

Przedwyborcze waliie zgromadzenie członków 
Towarzystwa teatru ludowego odbędzie się dnia 9. 
lutego w sali „Sokoła" o goazinie 7, wieczorem 

Zarzad Tow. „Teatru ludowego" we Lwowie 
zawiadamia, iż z dniem 15. lutego wejdzie w życie 
„ S z k o ł a  d r a m a t y c z n a "  Teatru ludowego, pozo
stająca pod kierownictwem p. Emila Derj nga, b. re
żysera teatrów rządowych i dyrektora szkoły drama
tycznej w Warszawiu

Oddział I. programu obejmuje; naukę, popra
wnego czytania; zastosowywania mimiki do słów; 
ćwiczenia w deklamacji; sposoby zużytkowania głosu ; 
układ postawy; wspólność działania, czyli ćwiczenia.
— Oddział I I . : Powtórzenie wykładów z I. oddziału; 
sposoby deklamacji (z mimiką twarzy uczuciową, 
martwą, z gestykulacją etc.). Wykłady o charaktery
styce. — Próby zbiorowe. Prelekcje, wchodzące w 
zakres uramaturgji.

Wykłady dwa razy . w tygodniu. — Opłata mie
sięczna dla członków Towarzystwa „Teatru ludowego- 
wynosi 2 zł. — Bliższych informacyj udziela biuro 
Towarzystwa — ulica Pańskr i. 11, II. piętro. 
Zapisywać się można od godziny 3 — 8 wieczorem.

Składki. Dla ubogiej rodziny przy ulicy pod Dębem 
w dalszym ciągu złożyli pp. N. N. 90 ct., Stasia, Id a  i 
L ila  z Jad lin a  1 zł.

Dla Cesia N N, 1 zł.
Za „ S k a ły 1. W  stowarzyszeniu katolicki,-j młodzieży 

rękodzielniczej wygłosi w niedzielo dnia 11. b. ni: odczyt 
lo t : „O kwostji sem iękiej11 p. Slarian Ii ci ter. Początek 
odczytu o godzinie 5. popołudniu. W stęp wolny.

Z Czyie al d la k»h et. Z powodów, od zarządu n ieza
leżnych, odczyt z dziedziny fizyki laurantki .filozofii pani 
Nussbauniowej został odłożony na solinlo .10. >>. m.

Wiadomości literackie j artystyczne.
Repertoar teatralny W teatrze br. Skarbka : 

Dziś w piątek po raz trzeci „Letnicy11 komedja w 
3 aktach Zygmunta Przybylskiego; jutro w Sobotę 
„Carmen" opera w 4 aktach Jerzego Bizet a

Z teatru. I onegdaj „Letnicy" ściągnęli do 
teatru spory zasób widzów, którzy na tej najnowszej 
komedji Zygmunta Przybylskiego na nudy z pewno
ścią uskarżać się nie mogli. Wyoorne dowcipy, 
gładkie i zręczne djalogi, oraz komiczne sytuacje 
składają się na to, aby w audytorium panowały nie
ustanny śmiech i sz zera wesołość. ^  .1 1

Przyczynia się do tego niemało i doskonała gra 
naszych artystów, wypracowana sumiennie, a żywa, 
pełna werwy i temperamentu.

Jak to już zaznaczyliśmy w pierwszein sprawo
zdaniu, do najlepszych wykonawców należą panie 
C z a p l i ń s k a  i G e r m a n ó w ' a  oraz pp. F e l d 
man,  którego pyszna charakteryzacja zwraca na sie
bie ogólną uwagę, R u s z k o w s k i ,  K w i e c i ń s k i  
i K l i s z e w  s ki .  Innym artystom, tu n ie  wymie
nionym z powodn wielkiej obfitości osób, występują
cych w. komedji, niepodobna również odmówić słów 
szczerego uznania.

Przedstawienie rozpoczęło się ślicznym obrazkiem 
„Bzy kwitną," który tak pięknie wychodzi w grze 
pai C i c h o c k i e j  i S i: a eh o wi c  z n w e j, oraz 
p. Ż e l a z o w s k i e g o .

*:fc
Dziś w piątek po raz trzeci zabawna k o- 

medja Zygmunta Przybylskiego „ L e t n i c y " ,  która 
onegdaj po raz drugi liczną zgromadziła publiczność 
w teatrze; zwłaszcza loże były wszystkie rozsprze- 
dane. — Do dzisiejszego przedstawienia „ L e t n i -  
k ó w" dodanym bodzie b a l e t ,  reprezentowany przez 
bawiacą chwilowo we Lwowie znakomitą parę 
tancerzy z baletu warszawskiego p. Ostrowska i p. 
Kuleszę, którzy na rozpoczęcie i zakończenie widowi
ska tańczyć będą charakterystyczne post de do.ux.

Zapowiadana oddawna słynna pantomina „Syn 
m a r n o t r a w n y " .  (L’ Enfant prodiguc) — a tylko 
wskutek słabości panny Czaplińskiej (grającej jedną 
z głównych ról) na czas pewien odroczona — przed
stawioną będzie na naszej scenie już w przyszłym 
tygodniu. Popisowe mimiczne role w tej pantominie 
mnją panie: Siemaszkowtv, Czaplińska, Gostyńska oraz 
pp. Ruszkowski Gasiński.

„S y n m a r n o t r a w 7 ny" dawanym był w Pa 
ryżu 300 razy z rzędu — w Wiedniu 200 razy 
a obecnie wystawiany jest na wszystkich scenach 
zagranicznych. W Wiedniu brali udział w głównych 
rolach, panie: Sohoenerer,Talmay, Biedermann, a z męż
czyzn pp. Josefi i Lindau.

Nadzwyczaj śliczna jest muzyka do pantominy 
ilustrująca całą akcję, która znów jest bardzo zaj
mująca.

Mułege Światka*, pisma dla dzieci, wychodzą
cego pod staranną i umiejętną redakcją pań Lewickiej 
Kosowskiej, ukazał, się z początkiem bm. nr. 5-ty, 
który — jak w ogóle całe to wydawnictwo — za
sługuje na najwyższe pochwały i szczere poparcie. 
Znajdujemy tu obok tidatnycli, prawdziwie po mi
strzowi ku, dla dzieci pisanych opowieści i zgrabnych 
a prostych wierszyków, także — nuty, mianowicie 
Galup na fortepian Fr. Barańskiego p. t. „Dalej w 
a ny". Utwór to jakby umyślnie dla dzieci pisany, 
ładny i melodyjny, a nie napiętrzony bynajmniej 
trudnościami. W dodatku, noszącym, jak wiadomo, 
tytuł „Światełka", znajdujemy ładną opowiastkę p. t. 
„Na lodzie" i zagadkę. Numer ten zdobi kilka uda- 
tnycli ilustracyj. Całość robi bardzo dobre wrażenie 
i powtarzamy razjeszcze, zasługuje na szczere poparcie.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Dba h 'm ilow a i przem ysłowa ogłasza, Intcndanuu-a

10 korpusu w Przem yślu zam ierza według kupieckiego 
zwyczaju oddać w drodze rozprawy ofertowej dostawę 400 
metr. c c t n a r ó w  mąki pszennej na  suchary dla wojskowego

magażynuw Przemyślu z terminem dostawy w m iesiącu 
m arcu bież. roku.

Doty ł ą c e  oferty mają być wniesione najpóźniej do 
14. lutego 1894 roku, do godziny 10 i pó ł rano, w biurze 
intendnntury  10 korpusu w Przem yślu.

b liższe w arunki dostawy, tudzież wzory dostarczyć 
się mającej mąki można przejrzeć w m tendanturze kor- 
puśnej tudzież w m agazynie prowiantowym w Przemyślu.

Ostatnie wiadomości.
Ksiądz Sutjałowski baw ił we Lwowie, chcąc 

nawiązać bliższe stosunki z posłami włościań
skimi i zjednać ich dla swych planów — których 
niestety za dobre uważać nie podobna.

To też z przyjemnością donosimy, że posło
wie włościańscy nie weszli w żaden kontakt z 
ks. Stojałowslcim i zamierzone przez niego poro
zumienie nie przyszło do skutku.

Gladstone wraca do Anglji dnia 10 hm. 
W obec pogłosek o zamiorzonem jego ustąpieniu 
rozsianych przez P all M ail Gaectte oczekują 
z niecierpliwością jego przybycia, aby nareszcie 
kwestja dalszego powołania Gladstone’a na sta
nowisko lorda premierą stanowezo się już 
wyjaśniła.

Bukowi/na , organ bukowińskich narodowców, 
ruskich, oświadcza się przeciw przystąpieniu po
słów ruskich w Radzie państwa do koalicji sło
wiańskiej, j powiada mięazy innemi.; „Interesy 
partykularne i rozsierdzenie posłów młodoczeskich, 
a nie względy na solidarność słowiańską, spro
wadziły utworzenie zabarwionej opozycją tak  
zwanej koalicji słowiańskiej. Już to samo, że ko- 
alicp tej nadano przysmak rusufilski, powinnoLy 
Rusinom wogółe, a zwłasza ruskiemu klubowi 
rajchsratowemu otworzyć oczy i przekonać ich, 
że tam, gdzie polityka rosyjska w grę wchodzi, 
nie ma dla nich miejsca".

Z Rzymu donoszą : Hr. L o d e r i  n i, k tórj 
oddawna cieszy się względami papieża, w ydał 
sensacyjną broszurę o położeniu Włoclu Z a
rzuca on w niej rządowi, że wybrał jak  naj- 
niewłaściwszą politykę wobec kościoła, i że to musi 
się obecnie odb.jać zarówno na wewnętrznych, jak  
zewnętrznych stosunkach państwa. Błędem było 
przebudowanie Rzymu, błędem  są nadmierne 
zbrojenia i wynikający stąd ucisk podatkowy. 
Papiestwo kierowało się nadzwyczajną ła 
godnością w polityce podatkowej. Parlam enta
ryzmowi należałoby dać nowe, zdrowe podstawy, 
szkołę oczyścić i sc.lirystjanizować, wreszcie nie
zawisłość papieża przyjąć jako nienaruszalny 
dogmat. N ikt z pewnością nie życzy lepiej Wło 
chom niźli papież. Ojciec św. gotów też jest 
powitać z radością każde rozwiązanie sporu 
państwa z kościołem, byle tylko mieć zagw aran
towaną niezawisłość. Papież miał wprawdzie 
podostatkiem przyczyn do opuszczenia Rzymu, 
Ieez nie uczynił tego i nigdy nie uczyni.

"Nowonarodzony następca tronu bułgarskiego 
ochrzczony zośtał przez katolickiego arcybiskupa 
z Filipopola, ks. Meniniego. Asystowali ministro
wie, prezydenci najw. trybunału i najw. Izby 
obrachunkowej, dostojnicy wojbkowi i inni.

Rząd francuski podjął znów z większym 
naciskiem akcję, wdrożoną od dłuższego czasu, 
a zmierzającą do zapewnienia Francji s z e r 
s z e g o  w p ł y w u  na stosunki Kościoła katoli
ckiego na W  s c b o d z i e. W  tym celu udał się 
do Rzymu francuski poseł w Chinach, A. G . 
r a r d ,  aby z polecenia rządu francuskiego n a
wiązać rokowania z papieskim sekretuijatem  
stanu i propagandą i uzyskać dla F rancji w yłą
czny protektorat nad misjami katolickiemi w Chi
nach. W kołach politycznych przypuszczają, ze 
ten sam cci tkw i również w podróży kard) nała 
Langenieux, k tóry  obecnie bawi w Rzymie, a 
stamtąd udać się ma do Stambułu.

T e l e g r a m y  „ D r e n a i k a  P o l s k {e g o “.

Wiedeń 8. lutego. Wotum nieufności, posłane 
H o l i e n w a r t o w i  listownie przez słoweńskich 
wyborców, zarzuca mu głównie „obalenie spra
wiedliwej reformy wyborczej Taafie’go“.

Wiedeń 8. lutego. W edług nade szły eh tu  ze 
S o f j i  wiadomości, księżna leży od dwóch dni 
w silnej gorączce.

W ieczorem bułgarski ajent dyplomatyczny 
otrzymał telegram , żc stan chorej znacznie się 
pogorszył. Profesor B r a u n  z W iednia, bawiący 
U łoża księżnej, ma jednak nadzieję uratow a 
nia jej.

W iedeń 8. lutego. Wezoraj odbyły się tu 
dwa olbrzymie mityngi robotników bez praey. 
Na obydwóch wypowiedziano gwałtowne mowy.

Jeden mityng, na którym było przeszło ty 
siąc robotników, rozwiązała policja.

Celowiec 8. lutego. W ybór posła w miej
sce S t e i n w e n d e r a  odbędzie się 3. marca.

Berlin 8. lutego. Dzienniki, zbliżone du rzą
du, przedstawiają sprawę trak ta tu  handlowego z 
Rosją w świetle politycznem i twierdzą, że rajchs- 
tag ma w swej mocy, przez przyjęcie trak ta tu , 
dopiowadzić do. dobrych z Rosją stosunków. Do
dają, że rosyjscy delegaci okazali się bardzo do 
ustępstw skłonnymi.

W  kołach finansowych trak ta t przyjęto sym
patycznie. Spekulacja tak  wierzy w jego przy
jęcie, żc żyto w oczekiwaniu rosyjskich dowo
zów spadło już wczoraj w cenie.

Post uważa poczynione przez Rosję konce
sje za olbrzymie i wykazuje, żc odrzucenie t ra 
ktatu  zagrażałoby pokojowi.

Sofia 8 lutego. Stan księżnej bardzo groźny. 
Ministrowie, powołani przez księcia, bawią w 
pałacu.

Paryż 8. lutego. Temps widzi w niemuieko- 
rosyjskim traktacie dowód, do jakiego stopnia 
car sprzyja polityce pokojowej.

i aryź 8 lutego. W czoraj otwartą została 
międzynarodowa konferencja sanitarna.

Morawski Ostrów 8. lutego. W szybach kopalni pół
nocnej w ybuchł częściowy strójk.

W!sdeń 8. lutego. W ezoiaj po zamknięciu g iełdy  
połudn. notowano: kredyty 353-50; wog. kredyty7 428-73 ; 
anglosy 15G7— ; laendorbanki 256S0; sz taeU ny 311 o 7 ; 
lom bardy I09’23; elbethale 2 U •25; tytoniowe 205-25 : 
alpiny 54'30; renta  majowa 97-90; weg._ złota 117’ou; 
węg. koronowa 94-95; austr. koronowa 97 33; losy tureckie 
64 90; unionv — •—.

B enin  8. lutego. G iełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (iV naw ia.ie  podane cyfry oznaczają pordwna- 
wczj kurs wiedeński t. zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kredyty 
218"75 (357.42); lom bardy 48 5 0  (1 0 9 'IS ); weg. renta złota 
95-50 4117-52); j uble 219 25 (134-73).

F rankfu rt 7. lutego. G iełda wczorajsza w iiozorna 
ku rsa  ostatnie. (W naw iasie podane cyfry oznaczają po
równawczy l u r s  wiedeński). Kredyty 2S9-75 (358-24) ; 
om bardy 89S7 (iO0-y3); ren ta  węg. z ło ta . — •— ( — •—) ;  
koronowa 91'— (95’12).

Wiedeń 8. lutego. Z upoważnienia tutejszej 
izby handlowej, udali się wczoraj członkowie jej 
Lindlieim -i Neuber, do prezydenta tej izby z 
prośbą, ażeby na uczczenie przy padającego w 
roku 1898 jubileuszu 50-letniego panowania ce
sarza, obmyśli! projekt utworzenia jakiejś wiel
kiej, dla powszechnego dobra służącej fundacji 
Prezydent odpowiedział, że z zapałem przyjmuje 
tę myśl, wszelako -wniosek ten musi być regula
minowo traktow any.

Wiedeń d. 8. lutego. StanowisK.0 prezydenta 
krajowego Bokowfiny, bij Kraussa jest zachwdane 
i rząd zdecydowany jest do zmiany na rej tak  
ważnej posadzie we wschodniej stronie mouarchij- 
Powody, które rząd do tego skłaniają, są oso
biste i polityczne. Nad powodami osobiśtemi śię 
nierozwodzimy, br. Kraus3 jest bowiem dobrze 
znany z owych czasów, gdy by ł prezydentem  policji 
wre W iedniu i postarał się, aby go długo tam 
popamiętano.

Co do powodów politycznych, które odw7o- 
łanie br. K raussa z Bukowiny czynią konieeznemi, 
to w wiedeńskich kołach rządowrych uważają, że 
br. Lrauss nie umiał zadość czynić temu prądowi 
położenia politycznego, którego wyrazem polityka 
koalicyjna. Bn Krauss wrszedł w zanadto bliskie 
stosunki ze stronnictwem rumuńskiem, tak  iż już 
nic zdołał iść za nowym kursem  politycznym. 
Br. Krauss nie zostanie już zapewne użytym 
w służbie państwowej, i pójdzie na emeryturę, 
ponieważ już dostateczną liczbę lat wysłużył.

Wiedeń d. 8. lntego. W łoski następca tronu 
ma się zax-ęczyć z jedną z córek arcyks. Józefa, 
naczelnego wodza lionwedów,

Wiedeń, 8 lutego, Presse podnosi z uznaniem 
działalność Sejmu galicyjskiego i oświadcza, że 
■każde posiedzenie tego Sejmu oznacza pomyślno 
załatwienie jakiegoś ważnego zadania krajowcem. 
W szyscy posłowie działają harmonijnie dla pod
niesienia kraju. Prcssc wskazuje ua wniosek p. 
Stanibława lir. Badeniego i zaznacza, że przy7kład 
harmonijnej pracy w Galicji powinnyby naśla
dować inne kraje.

Berlin 8. lutego. A grarczycy rozw ljają ogro
mną agitację przeciw traktatów i •/. Rosją. Gdyby 
wbrew oczekiwaniom, nie znaLązłą się większość 
za trak ta tem , parlam ent zostanie rozwiązany.

Berlin 8. lutego. W  sejmie pruskim, w toku 
debaty nad izbami rolniczemi, zabrał głos postę
powiec R ickert i oświadczył, żc z radością wita 
wiadomość o zawarciu trak ta tu  handlowego z 
Rosją, jako donioślejszy wypadek cywilizacyjny 
i rękojmię utrzym ania pokoju. Richter oświad
czył, że trau ta t ten musi być przyjęty, gdyż 
jest konieczny.

Następnie zabrał głos minister rolnictwa i 
bronił przedłożenia rządowego o izbach rolni
czych, które przyczynią nie znacznie do zwalcze
nia nędzy, panującej między, rolnikami.

Berlin 8. lutego. Powszechncm jest mnie
manie, żc w skutek trak ta tu  z Rosją nastąpi osła
bienie stosunków francusko-rosyjskicl), zwłaszcza, 
gdy w Rosji wzmaga się oburzenie przeńw  
Francji z powodu podwyższenia w niej cła zbo
żowego,* które, jal< N ow oj7 Wrcmia wykazuje, 
jest jak b y  umyślnie obliczonem na zamkniecie 
bram F ranej, dla zboża rosyjskiego, a  nie inne
go, prócz zboża i nafty, Rosja do 1- rancji nie 
wywozi.

Drezno 8. lutego. Król Albert zachorował 
skutkiem przeziębienia.

Londyn S. lutego. Z  R z y ui u donoszą o 
oburzeniu w W atykanie z powodu ucisku katoli
ków w Rosji.

Biskupom rząd rosyjski wzbronił znosić się 
z W atykanem  bezpośrednio, Gez tylko za po
średnictwem  rządu.

W krótce spodzie w ają sie; s t a n o w c z e g o  
w y s t ą p i e n i a  p a p - i e ż a  p r z e c i w  R o s j i .

Ateny 8. lutego. W czoraj zaczęła się sesja 
parlamentu, jednakże posiedzenia musiano odro
czyć, bo z powodu nieprzybycia opozycji izba 
była zdekompletowana.

Petersburg 8. lutego. M inister finansów 
W itte otrzymał od prezydenta francuskiej repu
bliki Carnota wielki krzyż legji honorowej.

Fetersburg 8. lutego. Jenerał Hurko temi 
dniami pojedzie do Krym u i zamieszka w Alupce.

Rzym 8 lutego. W  Liwornie pękła przed 
gmachem trybunału  apelacyjnego bomba, wielkie 
zrządzając szkody, a to na  dwie godziny przed 
rozprawą apelacyjną w procesie anarchistów. 
Proces przeprowadzono w spokoju i wyrok pieł 
wszej instancji zatwierdzono.

Sofia 8 lutego. W edle ogłoszonego o pół
nocy biuletynu, stan księżnej nie Dudzi oba ,

P a r y i  8. lu tego. S k u tk o m  katastrofy kolejowej kolo 
C ampiegnc zg in ę ły  3  osol-y u i g d z y  niemi. jeden Austi-jak 
T rz e i*  iioJrużnyeh  jes t  ciężko r a n n y c h ,  a  7 lekko.

P a ry ż  8 lutego, n o ło  stac ji R o iu . ly  eui A ndcile  
w yskoe ry ł  pociąg  z szyn T rz y  osoby zabite,  pico 
ranny  cli.

TELEGRAM  GIEŁD OW Y .
Wiedeń, dnia 8. lutego godz. 2. min. 

Akcje kred. 359'— Gal. obi. prop.
Alpiny 57’20 W ied. losy
K redyty weg. 429‘— Akcje tytoń.
Anglobanki 
Fniony

20.

173-
200 -

Ludwiki 217'50 Elbethale 242 25
Nordbany 291'50 Lanclerbanki 257 00
TiOmtard/ 109 50 Renta zł. węg. 117"50 
Losy tureckie O5'l0 Bankvereiny 129'—
fetaatsbahny 312 50 Austr. renta pap. 97’95 
Czerniowieckie 263 50 Hubie 134 50

N A D E S Ł A N E .
M .  J O N A S Z

DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, ulica Jag iellońska 1. 3

k u p u le  1 s p r z e d a j e  w s z e lk i e  p a p ie r y
v a r io f ic l ‘t» «  t m o n e t ;  p<» u a j d o k ł ż d u i e p  

s z j u  U o rs le  d z ie n n y m .

d o
O  M  E S Y

c i ą f j n u n - a  1 X .  l u t e g o b.
na [i /„ losy austr. zakładu kred ziem. 1. emisji po 1 zł. 

59 et. wraz ze stemplem.

G ł ó  c n a  w g g r a i i a  9 0 . 0 0 0  k o r .
Pizy  zam ówieniach z prowincji uprasza się o do łą

czenie 29 et. na  portorjum .
Uprasza się o ła-kaw c wczesne zouiówienia, gdyż na  

dwa dni przed ciągnieniem  odnośne zlecenia z powodu 
wyczerpania zapasu nie mogłyby juz  być wykonane.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r., S t a n i s ł a w  S o c h a n i k

o rd y .D jB  p l  B e r n & r d y ń s s i  1 i 5
od 11— 12 i od 3— 5. 1012  1 —?

i ) : r l .  « ta
Wsiaoh nauk lekarskich

Dr. Bogum ił B ieńkowski
po ukońezeniu speejaloyoh stndjów w inztytacis odoutolo- 
gicł-ym  w Berlmie i tdbyuu podróży naukowyeh do 

K clli nad Saalą i Lip-ka 
o rd yn u je  o d  9. do 1. i od  3. do  (i.

u i i c a  ' . T r z e c i e g o  M a j a
dom d:<wnief Tannera 

2264 !k.b u l i o s i  K . s A c i u c ^ h i  I . 8 .  1 - ?

S o i r ó e  M ! e  r  e  1 1  i
W n i e d z i e l ę  11, w p o n i e d z i a 
ł e k  12, w e  e z w a r t  e k 13. i ś r ó d  ę 
14 l u t e g o  będzie się produkow ał w 
sali F  r  o li s i n u p. ftl e r e 1 1 , przy 

w spółudział L o l i  N e r e 1 1 i 
Po raz pierwszy we L w ow ie: Cuda 

i baśnie wszeonświat-a Zagadkowa po- 
w ietizna tan. erka Miss Lola. >,vwa me
tam orfoza Sztuczni ludzie z -Nowego 
.Touku, jakoteż nnjneu szc patrnysterium 
Kuro,, y. The wondc.rful Mysterie Dark. 
Znik nięcic damy w powietrzn przed 
oczami widzów, chociaż ja  k ilka osób 
z pośród publiczności skrępuje i trzy 
mać bodzie.

Ceny miejsc : Fotel 3 zł. Krzesło 1 zł. 
50 et. I miejsce 1 zł. II miejsce 70 et. 
j a r te r  50 ct. Biletów na lyw ać  można

 ____ w cukierniach pp. Hausera 1 Bieniedz-
kiego, Ferdynanda Grossa oraz w ks ęgarn Gubrynowicza 
i behm idir a w dzień przedstaw ienia przy kasie, która 
otw ana będzie o godzinie 7-

Początek o godz. 8. wieczorem. 

l * o d z l ę k o i r a < l « ; .
W  Czarnokońeaoh wielkich na dniu 21. stycznia 

1894 roku, o godzinie I  popołudniu zm arł nagle L ongin  
N ałtez  M r o c z k o w s k i  w 00 roku życia, pełnom ocnik 
dóbr JW . Pan i S z a m  be łanowej W o l a ń s  k i e  f. W ia lu  
nieutnlona wdowa w raz z dziećmi i wnukam i, czuja się 
w obowiązku do złożenia publicznego podziękowania JW . 
Pani Szambelanowoj W o l a ń s k i i j ,  JW . Pan: B o 
g u c k i e j  wraz z dziećmi za zajęcie sic \v zupełności po
grzebem i za ouprowadzenic zwłok na miejsce wiecznego 
sooezynku. ,

Również W ielebnemn ks. W in 'enteinii B y d l e -  
«■ s l  i p ni u, księdzu dziekanowi Piotrowi M iskswskm r.u 
i wszystkim, k tórzy towarzyszą-- zwłokom, oddali ostatnią 
usług — szczere Bóg zżpł:

Ju lia  Mroczkowska
wraz 7. dzioćmi i wnukami

F o d z i ^ k e w a a l e .
N inirjszein mamy zaszczyt na  tej drodze złożyć nasze 

u nleczuiijsze podziękowanie Wi clm. Panu d i, /d z is la -
7„i wyleczenie naszego je-il aj sm

wowi S z y d ł o w s k i e m u  ,,
d r  nogo Jednoocznego, H enryka z_ bardzo ciężkiej choroby 

d  llc ritis11, ta) podczas gdy go inni lekarze zupełnie od
stąp ili, pan  dr. Szydłowski p o j f t ł  się ciężkiej opcŁ cji 
cięcia °-ardA“ i powrócił nam  nasze ukochane dziecię, 

za 7-i naszem u dobroczyńcy raz jeszczeJskładam y szczere

Józef i Zofia Kaczorowscy.

De dzisiejszego numeru dołącza się pro
s p e k t  wydawnictwa periodycznego spółki wy
dawniczej polskiej w Krakowie.

155-75 
202 •—

4 0L  Poż. k ra j, 
z r, 1893

TEA TR H r. SKARBKA 
z  i  i :

W ystęp gościnny pa nny Zofji Ostrowskiej i 
pana Micnała Kuleszy, artystów baletu warsz. 

Po raz trzeci

E  T  N  I  C  Y
komedja w 3 aktach Zygm. Przybylskiego. 

O S O B Y :
Mętnieki
F llren ty n a , jego żona 
M ania ) jeJ  e(j rki 
Leoma | , •
W łodzimierz Leszczyński 
Zofia, jego żona 
P an i Rybacka, jej m atka 
Józef Bsrklcwicz 
W eronika Mirkowska 
W anda, ich córka 
Pan i Latkowska 
P an i Balbińska 
Anicleia ) 0órki 
Leosia )
P an i Dzwonecka 
Boruski 
Poczwara .
Pani 
Pan 
“lagda 
B a iu  
Paw eł 
KoJenist*
Grajek
Rzecz d/.zeje się. na letniein

Ruszkowski 
. Gostyńska 
. Czaplińska 
. Chmielińska 

Kliszewuki 
Kwiecińska 

. Cichocka 

. Kwieciński 
. Otreinbowa 
. Rybicka 
. German 
. Weigel 
. F c rtn e r 
. Tąjnaszcw kn 
. Pankiew icz 

-. Feldm an 
. K :crnicki 
. Now ińska 

Nowiński 
* Mickiewiczowa 
. Mielniczck 
.  Stróżew8ki 

Pasterski 
Dolski 

m ieszkaniu w o’ oliey
W arszawy.

Przedstawienie rozpocznie:
W ystęp pa^ny Z O F JI O STR O W SK IEJ i pana 
MICITAi A KULESZY , artystów baletu warsz. 

PR O G R A M :
]. Pas de d e iu  — Grandę Pas z , Twardowskiego*.
,ł. Mazur — Chopina.

olnyeh biletów nie udziela się '% ■

u l. Akadem icka L. 5. 
wszystkie towary potaniały.

,, w głowie kg. 37. na 
I wagę 38 . kostki 40 . 
1 maozko 40 . 1,

Ju tro )  „CARMEN" opera w 4 aktach Jerzego 
B izeta .

Jeszcze tylko trzy ostatnie występy panny 
Elwiry Culonnese primadonny opery w Barcelonie.

M f  n a j l e p s z y c h  

ga tu n k ach .



D Z H t a i i  P O L S K I  t  d n u  » .  L u t ó g o  1 8 b *  r l

nu t a i  m m m 7 Handel sukna i  n r ii i  t  a p i l  j C y W  Lw ów  — R ynek liczba 33
Uli OZ Łinl iOliiloJAbi1 pod firm ą: u .  W U L  i ł  i i sIaO  I P  1 11 jk o io jb fa

b-

Drobns ogłoszenia.
i iniesitftia r& tasltc

co l ‘/i centa od wyrazu.
W1

Handel tow arów  m ieszanych  i win 
<T 8/clenki. w K am ionce s iru m ił .  

^  pos?u t u je 
a  .............——oSI-o o  *

r I Ł  L A  d o  s p r z e d a n i a ,  przy 
drodze do p a rk u  i w ystaw y, w po 

bliżu tram w aju  e lek try az  reg e . B liisz s  
w iadom ość Pepłow ski, „H otel Im p e ria l 
k a sa  kolejow a._________________________ 70

m ło d e g o  p o m o c n ik a

Rz ą d c a  e k o n o m ic z n y ,  p o s ia d a 
jąc y  s tu d ja  ro ln ie ze , po leca  u sług i 

sw e od w io sn y .—  C hyćko , P o d h o ro d ce , 
g  p . Sohodnica. 51

D a n ie ir k a  uzd o ln iona  poszuka je  lek c ji 
• d la  począ tk u jący ch  p an ien ek  i do k las 
śred n ich  uczęszcza jący ch . B liższa  w ia 
dom ość w m agazynie  m ód M ic h a lin y  
M a ysen h & lter ,  we L w o w ie , ul. W a 
łow a 1. 6.

TT rząd p o c z to w y  U s tr z y k i  po
U  t r z e b jje  za raz  ru tynow anej tkepedy- 
ta rk i i te le g ra f is tk i; z d łu ższą  p rak ty k ą  
i k a u c ją  m ają  p ierw szeństw o . 74

R o k  z a ł o ż e n i a  1 8 3 7 .

S h i f f o n y  . S h l r t i n g i
m etr od ci. 20,25, 30, t ę  50 io  60 ot. 
P łótna m etr od 53 c t. wyżej. 

Ręczniki n a  tu rm y  i n .e try . 
Chusteczki płócienne, tu z in  

od z ł. 2 5‘). 
C husteczki b aw ełn iane , b a ty 

stow e, tu z in  od z ł. 1 50. 
B ie liznę w ełn ian y  d r. J a r g e r a  

„ n ic i ną ks. K neipa. 
p o leca  m agazye

I. D R E M  i SINfiff
Lwów, pl. K a p itu ln y  1. 2. 

C enn ik i i próbki na ż ą d a r ie .
K ow  z o ło ż c n lą  1837. ^

D R Z W I ,  <OJX
i inne roboty budowlane

wykonuje po niskich cenach, f a b r y k a  p a r o w a

KAROLA HORNUNGA
we L w o w i e ,  ulica C i c h a  liczba B iub 5.

1 ra'A
■ $  -u

.esieniaD o n

I":,
k -3Sgqgg> W y ' .  r;

- I S E K  a
IiancOew©.

H a n  d i i  t o w a r u k o l o n i a l n y c h , H e r b a t y ,  

dalikatesow
win

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyratu.

Lo k a l  s k l e p o w y
k o rzy stn em i w aru n k a

R y n ek  11, pod 
k o rzy stn em i w a ru n k am i za raz  do wy

n a jęc ia . B liższa  w iadom eżć w band 
M Y elw in g a , R ynek  21. 76

1070 1—2100 la t  istn iejący  
Handel korzenny, Delikatesów, Win I Nasion

jest w 3-ciorzędnem mieście za gotówkę do sprzsuanh .
u Wgo

O!O)

« Bliższa wiadomość w Administracji „Dziennika Polskiego" lub 
p. Z&charja iiewicza, we Lwowie, Akademicka 3.

. J M EBLE l
ę  "a jlep sze , n a je leg a n tsze  i n a jta ń sze  i  

m sżn a  dostać  n

' l  L U F T A  J
■ ^  Lwów, ulica Halicka liczba 7, ^

j ^  we w łasnym  dom u. ^

5

Błóro nauczycielskie

Henryki Teisseyre
daw niej 1146 1—4 

ó, p. Anieli D e m b o w s k i e j
> K r a k ó w ,  F r a n c is z k a ń s k a  1,

p o le c a :
! B e l k i  d y p I m .,  języ k  fran c u sk i, an g ie lsk i 

j n iem ieck i, m u z jk a , ry su n k i i m a la r 
stwo.

:* A n g i e l k i  n au k i szkolno, języ k  f.au cu sk i, 
n ie m i-c r i  i m uzyka.

, F rancuzk i dyplom ., uauczyo ie lk i, mu* 
z jk a ,  jęz^k  n ifm ie e k i, n ad to  w łoski, 

) lub an g ie lsk i.
. Niemki dyplem ., fran c u sk ie  i m uzyka. 
- P ian is tk i: P o lk a  z k onserw alo rjum  
I w arszaw .k ieg o , N i e m k a  z p ra sk ieg o ,
’ F ra n c u sk a  paryski*  gn.

U kouezone eem in arzy stk i do 
• lek c ji p ry w atn y ch , ró w n ież  N iem ki,
; F ra n c u zk i i k ilk a  p ian is te k .

2  Niem ki z  k ra w ie c e z y zn ę , k ilk a  
bon rodow itych  F ra n c a z e k  i N iem ek .

Go tydzień
świeży transport proszku

i k
do

wygubienia robactwa
wszelkiego ro d s .u

po leca  2085 b 1—7

Alojzy Hiibn̂ r
Lwów, Rynek 38.

Zeszyty szkolne
wydane nak ładem  T ow arzy stw a  Szkoły  
lu dow ej, z as io io w an e  do ro zp o rząd zeń  
w ładz szko lnych , : ą  do n ab y cia  w b ió rie  
T ow arzystw a we L  owie, u lic a  B atorego  

lic zb a  30.
Z eszj ty 5 a rk u szo w e  k 5 c t 
Z eszy ty  2 arkuszow e ii 2 c t.

Od 10U zeszytów  2 J ’/« rab a tu .

K A R C Z M A
z praw em

wyszynku tudzież grantami
w pow iecie  D rohobyckim

o d  1 . M a r c a  b . r .
do wydzierżawienia.

M ieiscow ożć n a d a je  s ię  do Zało
ż en ia  sk lep iku  w siow ego.

B liższej w iadom ości u d z ie la  się 
pod n d ru d e n i: J. B. poste  re s tan te  
B o ry s ła w . 1018 1— 1

Doskonałe Trieury
do u zy sk an ia  1065 1— ?

wolnego od chwastu, gruboziar
nistego zboża do siewu

d o s ta rcz a ją  n a jta n ie j

U M R A T H  &  CCiM P.
fabryka m achin rolniczych  

W PRADZE-BUBNA.
I lu stro w an e  cen n ik i g ra t i s  i franco

Fiija we Lwowie, 
u l i o a  O - io d o O k a  6 1 .

Poszukuje się:
1. K o n n  P l  n t a  w ykazać s ię  m ogą

cego pi ak tyką  sądow ą, p row adzeii, m 
pizc-łoźeństw a'’ obszaru  lw ow skiego — 
obeznanego z u s ta w a m i i  uKgącr-go 
spraw ow ać czynności se re .a rza  ; p ra 
w nicy  m ają  p ierw szeństw o ,

2. K o n t r e l o r a  ©koj o m l e m r g e
przew ażn ie  do k o n tro li p rzy  n ifjua- 
rn ia c h  — posiad ająceg o  w iadom ości 
gospodarskie.

3. M a n i p u l a n t a  do p ro w ad zen ia  p ro 
p in a c ji  m ie jsk ie j, m ogącego złożyć 
kaucję.
E k o n o m a ,  m ogącog* się  w ykazać 
p rak ty k ą  wj wiekszyon gospodarstw ach  ; 
u k o ń czju le  szk o ły  ro lu ieze j pożądane

6. L e k l t a e g o  z niższym  egzam inem  
z p ra k ty k ą  w w iększych  lasaoh.

6. B a ż a n t a r n i  Ir a, obeznanego d o 
k ład n ie  z zak ład an iem  i p row ad zen iem  
b a ż a n ta rn i — m ogącego  bye zarazem  
dozorcą  polow ania.

7. M a g a z y n i e r a  k a w ale ra , obeznane
go z gospodarstw em  i narzęd ziam i 
ro ln ic ze m '.

8. B e n  n a r  z a ,  zdolnego do piw nego 
b row aru .

Z g b rz e n ia  z d o łączen iem  świ&deotw 
w odp isie  p rzes łać  na leży  pod a d r e s ą :

„Zarząd  dóbr Rozwadów nad Sanem".
N ienw zględu ione p e d a n ia  pozostaną

oez odpow iedzi. l i i i  1 —1

O f i a r n i  a  naJmniej p'ęci°-
U J y  kilowemi pakie

tami cielęeiną po 36 centów kilo, 
Wołowinę po 44, a koszerną po 46

centów franco na miejsce,

D a w i d  E l i a s
dzierżawca akcyzy Jasło.

101? 1—1

i m m r

dotąd pod firmą spółki:

SADŁO WS KI i MARKIEWICZ W
w e Lw ow ie , p lac  Kapitulny l> 3 & £

S I ' is tn ie jący , p rzeszed ł z dni 
■:?, te lu o śc iam i i d łu g im i n 
ś jS  P- J a n a  S a d ł o w s i c i t g o , ' k t ó i y  
la ;  kołow aną firm ą:

em 1. styczn ia  1894 wre z zc y sz y s tk iem i w ierzy- 
n a  w y łączn ą  wł&ancść naszego w s p ó łw ła ś ą id f l j  

o tąd  fccizii h an d el pod W iosną p ro to -

Ziółka karpackie.
Z nakom ite  te z ió łka  są  b a H zo  sk u 

teczne  w zadaw nionym  k asz lu , ch ry p 
ce, zaflegm ienin  c ie rp ien iach  p ie rs io - 
wy*b, boi u g a rd -a  1 t. p

C e n a  p u d e ik a  2 0  ct.
Prawdziwe w A ptece

E. STENZLA^w KOŁOMYI.
C enne są  z ió tsa  k irp a c k it1 p ań - 

|  skiego wyrobu. Po użyci i dw óch 
pudełek , m rgę  pow iedzieć , żc jestem  
zdrów zup‘ ł n ie ; d ta :e g » też moim 
znajom ym  tlk * \v e  ęoleeam .

Z po iiż-iiiflrr. H a r tm a n n .
Do nabycia  we Lw ow ie ua  składzie  

w drogu  r j i  G órnego i P P e .rsk ie z o ; 
w S tan is ław o w ie  w ap tece  dr. B eila .

N a  p o d staw ie  achw iiły  W y d s is ło  
p o w ia to w rg  s d n ia  25. b. m. ro z p i.u je  
p d p isa n y  W ydział po w isto w y  pu b liczn r 
l ic y ta e ję  za  .om eoą o fe rt p isem nych  
w zględem  o d a a n ia  w p rzzdsięb io rs tw o  
budow y dom u parte rów  ago d la  R ady p o 
w iatow ej.

Cena kosztorysow a w ynosi 19.194 sł. 
60 c t.

Of r ty  u łożons w sd łu g  w zoru w Wy- 
dzia .ó  pow iatow ym  zn a jd u jąc eg o  się , 
należycie  cstem plow ans i zao p a trzo n e  
w w adjum  6 p re . sny jfla ro w an ej, m ają 
być w niesione do W ydziału  pow iatow ego 
w te rm in ie  do 21 lu tego  b . r .  i  zaw ierać  
w inny d o k ład n ie  oznaczony p ro e su t  o p u 
stu  re n y  kosztorysow ej c j f r a m i i l i t e 
ram i.

B liższe  w arunki ja k  rów nież  p lan y  
i kosztorysy m ogą być każdego czasu  
p rse jrz a n . w k a n c e la r ji  W y d z ia łu  p o w ia 
towego w g o d z in ach  u rzędow ych .

K ałusz , w sty c zn .u  1894.

Wydział powiatowy w Kałuszu

L w o w ia n in  z d n ia  1. l ip c a  1891 podaje : P o p ie ra jm y  p n e m y s ł  krajow y I
s N aród  czeski w yzw olił się  z ped  p rzew ag  ekonom icznej N iem ców , p o p ie ra ją c  w ła- 
s sny p rzem y sł.

N asz n a ró d ,sk o ry  do n a ś lad o w an ia  — w ięc n aśladu jm y , co dobre , p o p ie ra j-  
, u,y wyroby krajowe.

W e L w o w i e  w y r n h la  k r o c h m a l  (skrob ię) p. B a ż a n t .  Jeg o  k r o -  
r  c h m n l  l ł r y l a o t o w y  j j t t  tak  w yborny, i e  żad en  wyrób z ag ran iczn y  mu nu 
» dorów na. S ą a ię ,  ie  oddam  p rzy słu g ę  w szystk im  gospodyniom , za leca jąc  ten  wyrób 
5 doskonały. N a dowód praw dy podpisu ję  m oje nazw isk  i. R o za lia  R y b o w sk a .

Du n a b y c i a  w e  w s z y s t k ic h  h a n d la c h .  2206 1—?

KANTOR WYMIANY 
o. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kapuje i sprzedaje

mMm ratom iipry 1 metr
po kursie dziennym najdokładniejsaym, nio liciąc żadnej prowizji.

J a k o  d o b r ą  1 p e w n ą  l o k a c j ę
p o 1 e o a

4 '///o  h lp o tec in e , 1010 1—7
5°/, l is ty  h ip o teczn e  p ren ą jo w an e , 

n m b®a prem ji,
4 7,°/0 lis ty  T ow arzystw a  kred ytow ego  ilem sk leg o , 
1*/,°/. « B anka krajow ego,
4 V / a p o iy c ik ę  k rajow ą  ga licy jsk ą ,
4°/0 pożyczkę kraj. gal. koronow ę,
4% pożyczkę propinacyjuą g a licy jsk ą ,
& °/„ w . bukow ińską,
4 ł/ ,0/0 pożyczkę w ęg iersk iej k o le i państw ow ą),
47,°/,, » prop inoeyjną w ęg iersk ą ,
4°/0 w ęgiersk ie  ob ligacje  indem nizacyjne, 

które to papiery, jakoteż I wszelkie renty austriackie I węgierskie 
Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze kupuje I sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipoteoanego przyjmuje .J  

P. T. kupujący oh wszelkie wylosowane, a już płatae bIo| 
scowo papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
gotówkę, bez wszelkiego potracenia; *aż zamiejscowe, jo
dynie za potrąceniem rseozywistych kosztów

Do efektów, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkassy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Parkiety i posadzki deszozułkowe
oraz wszelk ie w yroby stoln.r~%ie, jako to: okna, drzwi, 
bram y .opaski (Verkl-ridujgen) listwy profilowane (ifarnesv), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy  
do krycia dacliów, dalej przyjmuje do heblowania i rznię 
cia deski na podłogi, ła ty  i t. p. robol y maszynowe, 

jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E ,  skłsdane poleca
PAROW A FA BR Y K A  1059 l - H

B R A C I  W C Z E L A K  we Lwowie
'Z a k u p u j e  w s z e l k i e  m a t e r j a Z y  t a r t e .

Apteka
„<uin uoldenen ReichsapFel"

w  Wiedniu
I. S I n g e r s t r a s s o  Nr.J. PSERHOFER A

P i n i l ł l f i  P 7 U 6 9 P 7 a r n  I r r o u i  zw ane p l g n ł k a i u l  n n i w e r s a l n e m l .  zuełngują n a  to
n y u i l t l  l > & j 9 & v & ą v O  m e w ,  nazw isko n a jz u p e łn ie j, gdyż w istocie je s t  wiole chorób, w k tó r je h  p i 
g u łk i te  znakomi<iA d z ia ła ją . Od w ielu  d z ie s ią te k  la t  są  p igu łk i te  w pow szeebnem  u iy e i j ,  od w ielu  lekarr.y  o rd y 
now ane m ało  je s t  ro d z in , u k tó ry ch  by  b rak ło  p rzy n ajm n ie j m ałego zapasu  tego znakom itego środka  dom owego. 

C ena ty ch  p ig u łe k : 1  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  2 1  c l . ,  1  p a c z k a  z  A p u d e ł k a m i
1  z ł .  5  c l .  w ra z ie  n ie fran k o w an ej posyłki za  po b ran iem  1  z ł .  1 0  c t .

W  rsu.it n a d e s ła n ia  gotów ki ko^ztu jt wraz z o p ła tą  p o sy łk i:  1 p aczka  p ig u łek  1 U . 25 c t., 2 paczk i
2 z ł JO et., 3 paczki 3 zł. 86 o « , 4  paczka 4  ml, 40 ot., S , u » L  S xi. 20  e t., 10 p -c -s k  9  id. 20 ot. (M niej ja k
_ lu .j  paczk i n ie  w ysy ła  s ię ).

diirasza się wjme U :  J. Pseriofert Piwłet cmi mich tref”
i n a leży  uw ażać, ażeby  n a p is  n a  denku  każdej szk a tu łk i z aw ie ra ł na  p rzep is ie  użyo ia  po d p is J . P s e r h e fe r

_______________________ w kolorze  czerw onym .__________________________________ ____

B a l s a m  n a  o d m r o ż e n ie
sy łk ą  pocztow ą 61

Sok z babki

Angielski balsam cudowny 1 flaszka 60 ot. 

FiakierPulver »  £ $ *  st
Pomada tannochinowa
porost w łosów t 1 puszka t  u.

Plaster uniwersalny 
Przeczyszczająca sól uniwersalna A.w.
B n lr tc b a .  Z uakom ity  Jtodek  dom ow y n a  w szelk ie  

sku tk i złego tra w u n ia  i pak iet 1 z t.
P ró cz  wyż w ym ienionych p re p a ra tó w  zn a jd u ją  się  jeszcze  na  órł.-dzl* wozystUo w an str ja ck ie h  

d z ien n ik ach  og łaszane  krajow e 1 zag ran iezn e  spec ja lności fa m a o e n ty c z n e  a  w szelatc  u ,  .„ la d z ie  n ie  zi_ajdujące 
się  artyku ły , byw ają na  żąd an ie  n a jta n ie j dostarczone. 4i 6 1— l
Wyeelki poc^b) wykonuje się najszybciej za przysłaniem gotówki, większe zamówienia też za pobraniem
Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za prztkazem) jest porto znacznie tańsze, iak za pobraniem.

J. P ae r lso fe ra  1
ty g ie lek  40 ot., i  p rze-

65 ot.
n a  k a ta r , ch ry p k ę , koklusz i t d ,  fla- 
gzeezka 60 ct.

Amerykańska maść na podagrę i A 30 et. 
Proszek przeciw poceniu się nóg cena
p u d e łk a  60 e t., i  p rz e i. op łae . 76 ot.

Balsam na wole i  flakon 40 e t., z p rzes. opł. 65 et.

Esencja życia (krople pragskie) n a  zep su 
ty  żo łądek , z łe  traw ie n ie  i t. d., 22 ct.

rO O O O O O O ^ O r K i  4 * 0 0 8 0 0 0  w ̂ O O O O

APTEKA
P i o t r a  M i k o l a s c h a

we 1001 b 1 - ?

JM SAlHtOWSK
i n a  w łasny  r io h n u e k  n a d a l p row adzić  będzie.

S k ład ając  n isz e  podziękow anie łz. dosnaw ane w zględy i z au fan ie  
u p ra szam y  o takow e d la  naszego następcy .

Z głębekiem uszanowanieia
Sadłotoski i  Markiewicz.

J a k  powyższe d o n ie s ie n ie  opiew a, ob jąłem  z dn em  1. s ty ezn ia  1394 
n a  w y łączną  w łasność :

Handel towarów kolonialnych, Hirbaty. Win I Delikatesów
Zgasłej spó łk i naszej i o d fą l  takow y  pod w łaaną  firm ą:

J A N  S A D Ł O W S K I
na w łasny r a e h u re k  prow adzić  będę.

'Y n icz«u) n ienszczuplone w yposażeu ie  h an d lu  pozostaw ia  mi n e łn a  
s iłę  mej dz ia ła ln o śo i, k tó ra  n iezm ien  r e ,  j ik  do tąd , sk ierow aną  1 ,dzie  ab

^f„ 't t r !tdm l, Ł h ^ ! S ( We80 ł0 w a ru '  us7u^ ;i> *>tobytą re p u tac ję  han -

i4
A

k

się  łaska a y n  względom  p ®  
tu u fan ie , na k tó re  s '.b ie

Z tem zapew nieniem , mr.m z i» ZtZTt p,>ieeid 
_  zacuyeh  P . T . odb io r.ó w  i upraszać o d a l» /9 i 0h 

zasłużyć będzie  m oiai n a ju s iln ie iszen j dążeniem .
R S  Z  g łęb o k ie ir uszanow aniem

10081-?  J a n  S a d ł o i c s f c i .

R y m o d o  at M .111 Ima Itiogcra z Fraukfiiiiu 
r./M. jest najlepsza p is ta  do 

zębów, ozyśei takowe, konserwuje i nadaje im piękna białość 
wzmacniając, dziąsła W  zapachu nadzwy. zaj ‘ przy jemna. 
Rymodont p st znakomitą ochroną przeciw psuciu się Y b o lo m  

zębów. Cena oryginalnego pudełka 35 ct.*
(łluwny skład i zastępstwo dla Galicji io„'i

T, G órski i  S. Szyd łow sk i
Lwów, plac Marjacki 1. 8, (róg Hetmańskiej).

B O S l E S D i A  I G .
M . a  zasz-.,zjt oznajmić 3z P. T . P-bliezności i wielebusmu Du-ho- 

w.i ństwu, że z dniem 1. lutego 1 r roda ie  itwo zony przy ul. T rybunal
skiej we Lwowie (obok handlu W l’. Lewickiego) nowy H O i  1—6

H O T E L  „ W A h D a
pod zaiządcm w O n ^ e r a  hotem C-.-atrakcgz we Luow,e (p„ T e a d e r a  
M l r z e l e z u h a ) .  H -te l  .W anda" ,  s t lzda j^cy  cię z 2 i  elegancko cmtb 
wanyeh pokoi w cenie od G') e .  do i  zł. i a dobę wraz z ^aśeielą.

Zarazem donosi się, że w tjrn hotelu urządza właściciel domu pan 
Jak-ób Lóweuheek.

Restaurację z pokojam i do śniadań,
zaś dla kółek zamkniętych salcn gojeinuy na I. piętrze.

P o le c a ją c  się  wzg..;dom  Sz P . T  P ub liczn o śc i, zostajem y z wy3oL'm 
szacunkiem  T e o d o r  N t r z . l c z a k  I  J a k ć b  U w e n h e c k .

t X X X 3C X 3 0 0 0 0 Q C X D O O O O O C X X X ) U C }0 ^

D ra G. Jaeg era
BIELIZNĘ NORMALNĄ

męską, damską i dziecinną,
% f a b r y k i  B e r g e r a ,

sprzedają pa cenach fabrycznych

S. GABRIEL & J. CHLEBOWl :X
we Lw ow ie, p lac  H a lick i l. 3. J 0 '6  1 - ?

poleca własnego wyrobu

Uniinjsice wody lecnnicne
a mianowicie:

'W o d ę  s l l w H i w u ę  «»a z o w ą ,  zastępującą w zupełności wody Selcerską, Bilińską, Emską itp.
Cena 16 centów.

W o d ę  b r o m o w ą  g a s o w ą ,  niezrównaną tak dla btosun' owo przyjemnego smaku, jak i dla 
zawartości soli bromowych. Cena 18 centów.

W o d ę  j o d o w ą  g a a o w ą ,  zawierającą większą ilośó soli jodowych, jak najmocniejsze wody 
rodzime. Cena 18 centów.

W o d ę  g o r ś k ą  g a z o w ą ,  wyszczególniającą się tem, że nie zawiera niepotrzebnych, żołądek 
obciążających fcladnikow. W smaku jest nieskończenie przyjemniejszą jak wody Hunyadi 
Janosz, Yictoria itp. Cena 16 centów.

W o d ę  l i t o w ą  g a z o w ą .  Cena 16 centów.
W o d ę  a a l i o j l o w ą  ( a z o w ą .  Cena 18 centów.
W o d ę  ń e l a z o w ą  g a s o w ą ,  przewyższającą tak co do smaku, jakoteż skuteczności, wszystkie 

wody rodzime, żelazo zawierające. Cena 16 centów.
L e m o n i a d ę  a n g i e l a k ą  g a z o w ą .  Najprzyjemniejszy i najłagodniej działający środek prze

czyszczający, dla organizmów delikatnych, i nieznoszących środków cheroicznych i niesm a
cznych. Cena 85 centów.

W o d ę  m a g n o w ą  przeciw zgadze, i nadmiernym kwasom w żołądku. Cena 16 centów.

0000000000005

R o k  za łożen ia  1833.

A u g u s t  S c h e lie n b e r g  i S y n
Dom bankowy I k .n io r wymiany

we Lwowie, ulica K a ro la  L u d w ika  liczba 1 ,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w artrściow e.
P R O M E S Y  d o  c i ą g n  e n  a  1 5 . L u t & g i  1 8 0 4  r .  n a  3  p r o c .  L O S Y  
a u s t r .  Z a k ł a d u  l a r o d .  a i e m s l c  I e-.u. po 'ii 1*50. vvraz ze etom plem . 
G łów na wy ra n a  100.>00 ł o r o j .  U bezp ieczen ie  losów p rz td  s t r a tą  ua 

w ypadek w y lo so w a n i z n a jm n ie jszą  w ygraną.
W ydawniotwo p aze ty  Losow ań „ N A D Z IE JA " . P re n u m e ra ta  ro  zna K O . 

N a  p row inoji z ł. 1 80.
Zlecenia e prow incji za ła tw ia  się ja k  na jtan iej odwrotna pocztą.

i X 20O K :20O I0K X X X X X X X > 0 lC X X X X X > C ;

Ł. Lora Plaster Uli tsmlów! »-5=1 Ci (d m »-

«  w & k - ^ j S l Ua  s  n  r ; M

ri
^ e w n l *  ł i r j b k e  d z ia ła jący  
środek przeciw  m a « n l o t k o i n  
O d e l i k O B h ,  t .  e . t w a r d e j  s k ó  
rze na podesaw ie i p ięcie, ^  
przec iw  b r o d a w k o m  ^ *< 
i waseJklm  tw ardym  n a - X  ^ Ł ł o z n e  

roilom  akórnym . X *  DznanU
S k n ł e k  p o r ą o u  1 ^ 4  Jo  ^

•1 4 J- d y « p o a y f l j f  lcQ -
D o  D o b y c ia  

w aU enro .
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w i l o w a r n  
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S J I f
ro a a j łS o w y m
A p te k a

L. Schwenka
■eldlinz pod Wledalem

w tedy praw dziw y, je ż e li  
kaltdy p rzep is  użycia  i każdy 

p la s te r  zaopatrzony  jes obok ito -  
podpisem  :

a-iieży p rzeto  baczyć na to i f a l s y f i -  
huty zwracać napow rót.

ją e ą  m ark ą  oohrftuną
1 b;

- I - u  „ *  .. i  o -  - o  c*  _ J Q  b  b .  N  Ot
s i d  -  > a  a  -  . —  c m

.-S c gę.- S ® * *5 g — „ - 2 5 . .  
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W f d i w c i  ;  J ś * t f  i M k o y n k t i , O ś p o ^ r k ś iU lB j  s »  f k W a j f  Ą ś a p  K ie jd w sk i. Ptfłąf f fabryki caeriaśsłdąj.
w m m m m m m sB a m rsssR  ... 1 . ,     *

Z drakani 9Me&aikB Polskiego*, pod ian%dem Fnaoissks


